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Droga do wsi jest krótka i prosta 


Chłopi tracą cierpliwość... 
Wielka gra i małe gierki obozu rządowego 


śe] naszej polityce wewnętrz 

Panuje w tej chwili cisza“ — 
szo! słowy á rozpoczął »llu- 
wój any Kurier Codzienny“ 
D I wczorajszy artykuł wstę- 

» dodając, że: 

Cisza obecna nie jest wynikiem 
už dokonanej normalizacji stosun- 
ar 1 nastrojów, ani też nie musi 

taczać zapowiedzi jakichś gwał- 

Wnych wyładowań w bliskiej 
Przyszłości. 

Yiemy poprostu w okresie kieł- 


Wiatr od wsi 


Od wsi powiał inny wiatr. 


Bos: 
wylał tak potężnie, że aż... 
won ACIł cenzorom z rąk czer- 
Wal € ołówki, konfiskujące uch- 
W: sobotniego NKW. 
Wiep tr od wsi niósł z sobą bo- 
Ra „. — już nie echa defilady 
ka 
ecz 
wie rzesz, i 
C lest na wyczerpaniu. 
wszy cO żąda wieś — o tym 
brzę CV. wiedzą aż nadto 'do- 
zmie, Są to ciągle te same nie- 
€nne trzy zasadnicze postu- 


rakowskiego kongresu — 
k milionowych chłop 
których -cierpli- 


Bolach Nowosielec, czy uch- | 


kowania i dojrzewania rozmaitych | dowanie nastrojów w ostrych 


nowych koncepcyj, które nie osią- | rezolucjach, skwapliwie zresz- 


gnęły jeszcze swego pełnego wy- |tą konfiskowanych, już nie wy 


razu. Dlatego na powierzchni ży- | Starcza, 


Zbyt często stosowa- 


cia politycznego nie dzieje się już | no ten Środek. Spowszedniał 
nic. efektownego, ani też jeszcze |i... przestał skutkować. 


nic takiego, coby emocjonowało 
szerokie rzesze“. 


Nie upłynęło nawet 24 godzin, 
gdy ta mocno optymistyczna 


15-ty sierpień był rewią siły 


chłopskiej gotowej do czynu. 
Dlatego opieranie polityki wo- 
bec wsi na spokojnym przebie 
gu manifestacji i nie uchwale- 
niu żadnych bojowych rezolucji 
dowodzi absolutnego nie 
orientowania się w sytuacji. 


Wielka gra i... małe gierki 


Na innym miejscu omawiamy 


ocena — stała się całkiem nie-. sprawę cofnięcia konfiskaty u- 


aktualna. 


laty chłopskie: 

1) Oddanie 
gminnych w ręce czynnika spo. 
łecznego. 

2) Zmiana ordynacji wybor- 
czej do sejmu i senatu. 

3) Amnestia dla emigrantów 
politycznych. 


Powyższe trzy warunki sta- 
nowią minimum żądań chłop- 
skich, po spełnieniu którego, 
obóz rządowy - mógłby liczyć 
na jakąś zmianę dotychczaso- 
wego stosunku mas 
wych do systemu. 


Wymowa 15 sierpnia 


Die ye, wspomnianym na wstę- 
ny“ s Ykule „Il. Kurier Codzien 
Onstatował, że: 
».Przywódcy ludowi w swej 
Analizie sytuacji powołują się na 
att od dołu, który w naibliż- 
zt miesiącach może się okazać 
czególnie silny. 
W obozie reżimowym wskazuje 
SIĘ natomiast na przebieg 15 sierp 
nia, jako na zapowiedź uspokaja- 
lącą i traktuje się obawy, wyraża 
ne przez stronę przeciwną, jako 


Drzejąaw nerwowości, a może i — 
£ry*, 


wia wyznawcom tej bardzo wy 
godnej wprawdzie, ale z grun- 
tu fałszywej koncepcji — żad- 
nych złudzeń. 


spokojnie, ale... w milczeniu. 
Nie uchwalono żadnych no- 
wych- rezolucji, nie zgłoszono 
żadnych uchwał... Po prostu: | 
chłopi powiedzeli już wszystko, 
nie mają nic do dodania, — ani 
jednego słowa. Słów mają do- 
syć. Nasłuchali się ich do svta 
od czasów Nowosielec. Wyła- 


Uchyloena konfiskata 


(hy 


achwa} Uchylenie konfiskaty 


Sw, NKW Str. Ludowego sta. 
wyni w naszym życiu politycz- 
k fakt, którego przecenianie 
nę niennej fali naszych na- 
że Jow politycznych byłoby mo. 
doc. z7kowne, ale, którego nie- 
łą eniać nie wolno. Nie będzie- 
"FA dyskutować w tej chwili, czy 
es a „zwycięstwo grupy Zam. 
za ad grupą pułkowników*, lub 
kis »Wicepremierowi Kwiatkow- 
aoig ‘udało się zaszachować 
Z» Sławka”, lub komuś tam 
daję aliżować intrygi płka Mie- 
Lezy woda . Nie wątpimy, że wy. 
Wawa zowane w plotkach poli. 
fia po pisma sprawę te potra- 
ied ozdąć, „rozrobić* i z odpo- 
4.10  krzykliwymi tytułami 
nej. do wiadomości publicz. 
Ra możemy jednak pominąć 
niem niezmiernie charak. 


ery R 
cej z) mej pogłoski, dopatrują. 


ia 


wencji mowy katowickiej 


p. wicepremiera Kwiatkówskiego 
i zapoczątkowania nowego kursu 
wobec wsi. 


Jest rzeczą w każdym razie o. 
gromnie znamienną, że czynniki 
decydujące uważały za stosowne 
w obecnej sytuacji dopuścić do 
opublikowania pełnego tekstu 
wspomnianych uchwał. Dowodzi 
to, że w kołach miarodajnych u- 
znano nareszcie za właściwe uczy. 
nić pierwszy krok na drodze po- 
rozumienia się ze wsią, usuwając 
zbędne i drażniące zapory w po- 
staci . ustawicznych konfiskat, któ 
re uniemożliwiały wszelkie roz. 
winięcie swobodnej dyskusji, je- 
dynie mogącej doprowadzić do 
tak pożądanej przez wszystkich 
konsolidacji narodowej. 


Czy po tym pierwszym kroku 


chwał NKW Str. Ludowego. — 
Tu chcemy jedynie zaznaczyć, 


że fakt ten wywarł jaknajlep= 
sze wrażenie. 

Dobrze się stało, że najbar- 
dziej miarodajne w państwie 
czynniki zdecydowały się rzu= 
cić swój decydujący głos w 
skomplikowany splot żagadnieńt 
wiejskich, przerywając dotych- 
czasową metodę. ;konfiskat i 
przemilczań. Kładzie to- bo 
wiem kres - małym, brudnym 

(Dokończenie na str. 2-giej) 


„Uchwały NKW Str. Ludowego 


Informuiąc we w czorajszym numerze „Nowej Rzeczpospolitej“ o posiedzeniu NKW Str. Lu- 
dowego, nie mogli śmy podać tekstu zapadłej na nim uch wały politycznej, gdyż została ona za- 
jęta przez władze. W: ciągu dnia wczorajszego zajęcie to zostało cofnięte, wobec czego po- 
dajemy adnośną uchwałę w brzmieniu, dosłownym. 


„Naczelny Komitet Wykonswczy ro dokładnej i sumiennej analizie stosun 
ków doszedł! do przekonania, że sytuacja wewnętrzna kraju, zwłaszcza zaś Sy- 
fuaca na wsi — jest w najwyższym stopniu napięta. 

- Ciągłe lekceważenie przez obóz rządowy minimalnych chłopskich postulatów 
polifycznych, pepatych nie tylko rezolucjami, ale i ofiarami krwi chłooskie', 


ludo- | przy równoczesnym pogarszaniu się warunków gospodarczych w rolnictwie — 


stwarza stan, w kiójym kierownicze koła Stronnictwa Ludowego przestają mieć 
tak moralne prawo do żądania od mas chłopskich dalszej cie pl wości = jak 
Uchwała NKW nie pozosta- || możność utr ymania ich w ramach uchwalania rezolucji. 
Moralna odpowiedzialność za nieuniknione konsekwencje teg) stanu rzeczy 
spaść musi na te czynniki obozu rządowego, które zajete wewne'rznymi roz- 
grywkami = nie widzą tego, co sie w kraju, a zwłaszcza zsś na wsi dzieje, a 
15-ty sierpień bowiem minął |zaśjepione chetlą utrzymania sie przy władzy, lekceważą sob e uczciwe alarmy 
i ostrzeżen'a, dopatrując se w nich taktycznego Sstraszenia ze st ony obczycj'. 
Naczelny Komitet Wyxkonawizy wobe: powagi Syluacji uznał za wskazan? 
zwolane Rady Naczelnej Sironnictwa Ludowego. Dokładna dita zostane usta- 
lena przez prezyd um Stronnictwa w porjzum enu z przewodn czącym Rady 


Naczelnej.” 


—— mma 


„Bramy piekielne nie przemoga Kościoła 


List pasterski bisik. niesniechkich 


BERLIN, 29.8. W niedzielę w czasie 
mszy i nieszporów odczytano dwu- 
krotnie list pasterski biskupów nie- 
mieckich. O ile dotychczas listy pa- 
sterskie episkopatu Rzeszy miały ra- 
czej charakter ostrzegawczy i napo- 
minający, o tyle obecny — nie waha 
się piętnować i potępiać, wzywając 
jednocześnie do naprawy i nawróce- 
nia z dotychczasowej błędnej drogi. 

Spokojny, zdecydowany i nieustęp- 
liwy ton listu czyni zeń zdarzenie 
przewyższające swą  doniosłością 
wszelkie dotychczasowe enuncjacje 
tego rodzaju. 

Odczytaniu listu towarzyszyły da- 
wno niespotykane tłumy wiernych, 
wypełniające szczelnie świątynie , 

Przewodnią myślą listu jest sta- 
nowcze żądanie, skierowane pod a- 
dresem kierowników państwa zaprze 


nadejdą dalsze — to okaże naj. |stania walki z ideą chrześcijaństwa 
bliższa przyszłość. W każdym ra- |w ogóle, a katolicyzmu w szczegól- 
zie trudno przypuszczac, by krok | ności, oraz wycofania się z terenu 


sekwencji 


uchyleniu konfiskaty — | miał pozostać bez dalszych kon. | propagandy neopozańskiej. 


List pasterski stwierdza na wstę» 


pie, że walka przeciwko Kościołowi 
nie tylko trwa nadal, lecz zaostrzy- 
ła się i używa środków coraz bez- 
względniejszych. 

Jako przykład prześladowania Ko- 
Ścioła, biskupi przytaczają: uniemo- 
żliwienie biskupowi rotenburskiemu 
wykonywanie jego obowiązków pa- 
sterskich i zmuszenie go do opusz- 
czenia diecezji, ataki na Ojca św., 
przeszkody, czynione młodzieży w 
wykonywaniu praktyk religijnych, u- 
suwanie i znieważanie krzyżów, wy- 
szydzanie Kościoła przez podkreśla- 
nia ujemnych objawów jego życia, 
oskarżanie kleru o niemoralne życie- 
bez wytaczania procesów sądo- 


wych; wbrew woli Kościoła wpro= 
wadza się z całą bezwzględnością 
niechrześcijańską ustawę małżeńską. 

„Jeżeli chrześcijaństwo, jak sądzą 
jego wrogowie — mówią biskupi — 
jest czymś przeżytym i zmurszałym, 
dlaczego dokładają tak olbrzymich 
wysiłków i starań, aby zniszczyć coś, 
co samo się już wali?“ 


Przypominając słowa Chrystusa, iż 
bramy piekielne nie przemogą Kościo 
ła, powołując się na jego trwanie 
przez dwa tysiące lat — biskupi nie- 
mieccy żądają zaprzestania walki z 
chrześcijaństwem, bowiem walka ta 
przede wszystkim przyczynia się do 
rozbicia narodu niemieckiego. 


Wyższe uczelnie 
szkołami akademickim: 


Z dniem 1 września wchodzą w ży 
cie rozporządzenia ministerstwa 0- 


światy, rozszerzające prawa kilku! 


wyższych uczelni w. Polsce, 


M. in. prawa szkół akademickich 
nadane zostają Studium Handlowemu 
w Krakowie, 


NOWA RZEC7ZPOSPO 


BITA? 
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„Gwiazda Polski“ jest na ukończeniu! €"'0"! traca cieraliwość... 


Lot balonem na 30.000 metrów 


odbedzie sie v 


W latach 1935—36 podjęto w wy- 
twórni balonów i spadochronów w 
Legionowie pracę nad projektem bu- 
dowy balonu stratosferycznego dla 
prof. Augusta Piocarda, który przybył 
do Legionowa specjalnie z Belgii, 
gdzie jest profesorem uniwersytetu w 
Brukseli, dla stwierdzenia możliwoś- 
ci technicznych i produkcyjnych w 
związku z zamierzoną przezeń budo» 
wą balonu  stratosierycznegó w fia- 
szej wytwórni. 

W tym celu przeprowadzofio liczne 
i żmudne badania, głębokie studia, 
poczyniono przygotowania, opracowa 
no projekty konstrukcyjne, wykona* 
mo-szereg prób technicznych. Praca 
ta dała tak rewelacyjne wyniki, że 
proi. Piccard, będąc w Legionowie 
wyraził się, iż swoje przyszłe sukce 
sy i dodatnie wyniki w pracy badaw 
czej nad stratosierą będzie zawdzię= 
czał polskim konstruktorom i polskiej 
technice. 

Wkońcu, gdy wszystko już było 
przygótowane, gdy wytwórnia była 
już odpowiednio nasławiono, aby 
przystąpić do wykonania tego naj- 
większego dotychczas balonu świata, 
prof. Piccard balonu nie zamówił z po 
wodu braku odpówiednich tundus 
sżów. 

Studia jednak i prace nad projek- 
tem balonu stratosierycznego, jakie 
przeprowadzono specjalnie dla prot. 
Piccarda nie poszły na marne, gdyż 
osoby, którym przyświecała myśl u= 
czestniczenia i udziału Polski w do- 
robku jej własnym i całego Świata 
skierowały tą inicjatywę ód razu na 
właściwe tóry, Oto. już w dniu 7 
kwietnia 1937 roku na posiedzeniu Ra 
dy Głównei LOPP rzucono myśl, aby 
lòt do stratosiery zrealizowała Pol- 
ska, 

Zanim myśl ta weszła w stadium 
realizacji prof. Piccard ogłosił w pra 
sie zagranicznej „kukułcze jajó* swe 
go- pobytu w Polsce, a mianowicie 
oskarżenie © naruszenie jego pomy» 
słów. Jednakże komitet lotu odrzue 
cit wszystkie pomysły proi. Piccar- 
da madając nawet samemu bałonowi 


Odznaczenie 


P. Prezydent Rzplitej doznaczył zło 
tym Krzyżem Zasługi red. Eugeniusza 
Świerczewskiego, 


ETRE A STWORZ CZY EEE "IW V ESES 
TEATR MALICKIEJ 
Karowa 18, tel. 529-99 
GO WIECZÓR O GODZ 8.15 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA 
0 4.15 1 8.15, 


NA FALI ETERU 


Kasa cżyńna od 11 rańó cały dzień 
oraz „Orbis”, aleja Jerozolimska 39 


ścią wszystkich geometro swiata 

Chcąc kontynuować rozpoczęte 
przez innych wysiłki zdobycia stra* 
tostery pomyślanó przede wszyste 
kim o tym, aby nasz balon był zdole 
ny wznieść się do nieosiągniętej jes 
szcze przez człowieka wysokości 30 
kilometrów. W. tym celu ópracówae 
no odpowiednio lekką a zarazem nie 
słychanie mocną tkaninę, opracowa= 
no jej impregnację gumowa. Budowa 
powłoki wykonywana była w tempie 
rekordowym, bo rozpoczęta w maju, 
jest już na ukończeniu, 


Sama gondola pomysłu inż. Szala 
wykonana według wskazówek rady 
naukowej i komisji technicznej I Pol 
skiego Lotu Stratosierycznego (taka 
jest mażwa oficjalna) jest niemniej 
doskonałą jak tkanina częścią nasze 
go strałostatu, bo pomijając inne za= 
lety i szczegóły waży przy swej ma- 
sywnej budowie zaledwie 190 kilo. 


I tak dzieło dobiega końca. Strato- 
stat „Gwiazda Polski“ jest na ukorńie 
czeńiu I wyprawa niebawem będzie 
zrealizowana. Stratosiera wraz z jej 
tajemnicami w najbliższym czasie bę 


Przemysł meblarski w Swarzędzu stanął 


1.000 robotników strajkuje 


w walce o słuszne prawa 


POZNAŃ 28.8. (sp).  Donosiliśmy 
już kilkakrotnie o przygotowaniach 
do strajku czeladników stolarskich w 
Swarzędzu pod Poznaniem. Jeszcze 
przed tygodniem, kiedy nastroje straj 
kowe osiąznęły swój punkt kulmina- 
cyiny, bardziej umiarkowani zażegna= 
li gróźbę natychmiastówego strajku, 
próbując poraz ostatni nawiązać z pra 
codawcami układy, które miałyby do- 
ptowadżić do natychmiastowego za- 
warcia umowy zbiorowej. W odpo= 
wiedzi na to cech stolarski zapewnił 
pracowników, że.. owszem, układ 
chce żawrzeć, ale pertraktacje muszą 
ulec odroczeniu. Ponieważ w podob- 
ny sposób układy przewlekano od kil 
ku lat — cierpliwość się wyczerpała, 
Nie pozostało nic Już innego, jak sięg= 
nąć do ostatniego Środka — strajku. 
Ostatni tydzień stał pod znakiem gó- 
rączkowego przygótówywania się dò 
ostatecznej rozgrywki. 


Na niedziele, dn. 28 bm. Związek 
robotników i rzemieślników ZZP zwo 
łat wielkie zgromadzenie czeladników 
stolarskich, którzy wyłącznie w tym 
związku są zorganizowani. 

Uczestnicy zgromadzenia wypełnili 


Trup mierniczego na drodze 
Zagadkowa zbrodnia z zemsty 


Przy ul. Leszno 63 mieszkał młody 
mierniczy,który ożenił się przed 5-ciu 
miesiącami. Nazywał się Eiroim Ro- 
zental, Przed kilku dniami zgłosiło 
się doń dwóch ludzi, którzy przedsta- 
wili się za obywateli Spod Białej 
Podlaskiej, Prosili go oni do tego 
miasta, bò tam miał być sporządzony 
akt kupna majątku, Właśnie przyby- 
sze sprzedawali jeden drugiemu więk 
szą ilość ziemi, Rozental miał dóko* 
nać na miejscu pomiarów gruntowych. 

Rożeńtal wyjechał z nieznajomymi 
i mie wrócił, W trzy dni pótem ma 


W rolach 
De nza DURBIN, L 


KINO yT ON‘ 


POCZĄTEK 5u 715, i 9% 
Dziś wielka premiera !!! 


„ICH STU 1 ONA JEDNA“ 


dródze między Białą Podlaską i Mię- 
dzyrzecem znaleziono Rożentala za 
miordowanego, 


Policja wszczęła dochodzenie. Na 
razie sprawa przedstawia się niezwy 
kle tajemniczo. O rabunku nie ma mo 
wy, bowiem Rozental miał przy so- 
bie trochę pieniędzy, których nikt nie 
tknął, Zachodzi tylko możliwość zem 
śty. Ale w czyim interesie | kto jel 
dókonał? Dochodzenie trwa, Zwłoki 
zamordowanego mierniczego przywie 
ziono dò Warszawy. 


G PUŁAWSKA 39 
TEL. 409-09 


ślównych: 


wrześniu 


dzie zdobyta przez nieustraszony ch 
lotników polskich 1 polskich ucżó* 
nych. 


Celem tej wyprawy jest obok am- 
bicili sportowych „zatknięcia” barw 
Polski na wysokości dotąd nieosią* 
gniętej -= zdobycie danych nauko* 
wych, które mają olbrzymie znacze» 
nie praktyczne, dzięki czemu umoże 
liwią mam przodownictwo pòd tym 
względem wśród innych narodów 
świata. Jeżeli bowiem wyprawy stra 
tosteryczne okupywane są tak wiel< 
kimi kosztami, a niejednokrotnie o- 
fiarami z życia ludzkiego — to zba- 
danie promieni kosmlcztych, zbada- 
nie warstw ożonu I jego wpływu na 
życie i zjawiska biológiczne na zie- 
mi, zbadanie wreszcie i ustalenia 
możliwości 
cznej, gdzie panuje idealny spokój — 
są zagadnieniami, przed którymi nie 
wolno się coinąć. Nie ma na świe- 
cie kraju, w którym by się nie zna* 
leźli ludzie nie tylko gotowi na wiel- 
kie ołiary finansowe, ale na ołiary 
z własnego życia nawet dla dobra 
nauki i kraju, 


szczelnie salę p. Śchleicherta przy 
Rynku, oraz wielkie podwórze. W 
podnieconej atmosferze wygłosili prze 
mówienia sekretarz okręg. Zw. Rób. 
i Rzem. ZZP p. W. Pawlak i p. Span- 
dowski. Nad przemówieniami wy- 
wiązała się szeroka dyskusja, w któ 
rej wszyscy mówcy domagali się na- 
tychmiastowej akcji strajkowej. 

Po ukończonej dyskusji, w której 
wszyscy domagali się straiku == sè- 
kretarz Pawlak odczytał rezolucję, 
stwierdzającą, że wszystkie wysilki 
czeladzi $tolarskiej, na dobrej woli o- 


parte nie odniosły skutku i wzywa- czyli dotąd eksponatów. 

Resfauracja SZOPENA Í 
Kawiarnia LI I Wejście 
Dancing bezp” 


Uwaga! Od 4 bm. przygrywa 10-ósobowa orkiestra jazzowa pod dyr. kompozytora LEWANDOWSKIEGO: 
Uroczy zakątek Warszawy. Ceny b. niskie. 


IMPERIAL 


Marszałkowska 56 p 5.7-9 


ŻYCIE WE DWOJE 


nkLiwe, Love Learn” 


RIALTO ».«.s 1 


Najwesel;za komedia Stolicy 


„Bond niebezpieczeństwo” 


GINGER ROGERS 


Chmie!na 33 


ATLANTIC pisa io 
B I TWA 


na 
BROADWAYʻU 


KNO SOKOL :. 
MARSZAŁKOWSKA 69 
MOJA MALEŃKA 
WIELKA MIŁOSC BETHOVENA 


a = 
ine $STUJIO 
———n— 


Chmielna 7 Nowy Świat 23/25 
Dziś por 1, 3, Ceny miejse popularne 
Czarująca ZARAH LEANDER 
w swój najlepszej krèacji 
w łilmie 


HABANERA 


...pocm godz Ń 4% 9, 


LA 


kómunikacji stratostery= | dy 


KOMETA  cnodna 


gierkom zgranych i chcących 
się odegrać „polityków, wyspe 
cjalizowańych w dywersjach i 
sianiu zamętu, pogłębianiu foz- 
dźwięków, przeprowadzaniu 
„linii podziału“ na  „zasłużo- 
nych“ „stróży idei*.„ „trzyma- 
nia za mordę“ i na skazanych 
na ślepe posłuszeństwo totali- 
stycznej grupie płatników 


świadczeń i podatków. 

Na arenie politycznej toczy 
się w tej chwili zbyt wielka fr 
io zbyt wielką chodzi t 
stawkę, by można było tolero” 
wać dalsze wtrącanie sie zr 
czy politycznych, rozzuchwa 
nych powodzeniem ostatni” ; 
lat i biernością steroryzow?!” 
go społeczeństwa, 


Droga do wsi 


Droga na wieś jest krótka i) NKW Str. Ludowego, masy, 
prosta, ale wymaga przed wstą | chłopskie skłonne są traktow?” 
pieniem na nią jednego: odwagi |jako pierwszy krok zrobióń 
decyzji. Nie można bowiem co- Ina drodze do wsi. Czy mają 1% 
fnąć się z hniej, albo zboczyć.| cję = wykaże najbliższa przy 
Trzeba nią iść konsekwentnie, | szłość. By ich w tym mnieme 
aż do końca. Chłop polski jest | niu utwierdzić — wystarczy 
bezmiernie wyrozumiały — u- | stosunkować się pozytyw? 
ściśnie szczerze doń wyciągnię | wobec ich trzech dezyderatów 
tą dłoń i zapomni przeszłość. | politycznych. Na razie zaś ZĘ 
Nie zniesie jednak fałszu i obłu- |łatwić przychylnie najłatwić! 
szy i najbardziej prosty z nic 
nie wymagający żadnej sko” 
plikowanej procedury: amnesti? 
dia emigrantów polityczny®™ 

Tak jak po mowie  katowić 
kiej wicepremiera Kwiatkow, 
skiego — również i obecnie M 
liony chłopów czeka na dals 
posunięcia, na następny krok " 
drodze do wsi. Wraz z nimi C 
ka całe społeczeństwo. 


Jest to okazia, której nie wo! 
no zmarnować — stawka, kt” 
rej nie wolno przegrać! W oczć 
kiwaniu tym mieści się bowić” 
bezcenny skarb: stracone zau 
fanie, które — może powrócić”, 

To trzeba sobie jasno uprzy 
tomnić, nim zapadną decyzje >" 
do dalszych kroków w tej dźić 
dzinie i... nim wybije godzi"? 


12-ta. 
VICTORIA Marszałków. 106 
Pocz. 4, 6, 8, 10 
W NIEDZ. 12 12 ULG. PORANKI | | 


„Ten, którego) 
ukochałam” 


Sylvia Sidney George Raft 


Tylekroć go zwódzono, tyle- 
kroć krwawo płacił za przeróż- 
ne majaki, jakie mu zręczni gra- 
cze polityczni pódsuwali przed 
oczy jako „rzeczywistą rzeczy” 
wistość'* — że stał się nieufny i 
ostrożny aż do przesady. 
Zniesienie konfiskaty uchwał 


jącą całą czeladź do natychmiastowe 
go podięcia akcji strajkowej. 

Wśród powszechnego „entuzjazmu 
uchwalono reżolucię. Strajk stał się 
faktem dokonanym. Zebranie zakoń- 
czyło się owacją na cześć Związku 
Rob. i Rze. ZZP, 

Po zebraniu dokońano wyboru ko- 
misji straikowei. Strajk rozpoczął się 
w poniedżiałek rano o godz. "bei. 
Szanse strajkujących są o tyle więk= 
sze, iż w przyszłą niedzielę nastąpić 
mia otwarcie Targów Meblarskich w 
Śwarzędzu, a fabrykanci nie wykoń 


Leżaki. Otw. od 10 — 23 


CY 
COLOSSEUM ****. 


Nizdz. 12 i 2 poranki 
PIERWSZA TARZANKA 
| EGZOTCZNA PIĘKNOSC 
i DOROTHY LAMOUZ 


s w filmie 
MIŁOŚĆ w DŻUNGL! 


BAŁTYK p 57% 


Eieanor Powell 
Neison Eddy 


w czarującej komedil 


ROSALIE 


M TON Mus 
PIERWSZY POCAŁUNEK 


CENY FILHARMONIA 
(i. 


Pocz. 6, 8, 10 


Niengprawiedliwiona 
godzina 


NASZE STAŁE CENY 


wientowa 7 75 y 1a 


PATROL NA PUSTYNI 


Vigtor Me Laglen i Borys Karloff 


KINO FLORYDA 


Żelazna 61 p. 4.6.8, 10 
Leny òd 84 gr 


Przy drzwiach zamkniętych 
i Ryterze stepu 


MAGICZNY KLUCZ 


Borys Karl if 


CASINO „c e: 0 


ARDAS 


SFINK Senatorska 29 


pocz 6, 8 10 
: 
Klub Kobiet 
w roli gł Danielle Darituz 
Nosze cenv: 75gr11 7 


«me EUROPA” 


| Ceny żniżone bast 
Katarzy1a Hepburn i Cary 0189 
w arcywesołej komedii 


DRAPIEZNE MALEŃSTWO 
| amiwicatosananna w 


I. |- 
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49 
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Nr. 155 


Zo: 


„NÓWĄĘ PZPCZPOSPOTTTA” 


Amastozja z Korytkowskich 


Wystąpienie angielskie w Berlinie 


„Czechosłowacja doszła do kresu ustępstw”| © trzy miesiące wcześniej 
Churchill ostrzega Ill-ą Rzeszę 


Aa ONDYN, 29.8. Zagadnienie sudec; „Byłoby jednak wielkim błędem] PARYŻ, 29. 8. Mowy angielskich 


Size się na pierwszy plan w 

angielskiej, która podkreśla, 
eszcze w czwartek zrobiono w 
nie ostrzegające demarche i W. 


Dras 
e 


erli 
ryt 


mężów stanu przyjęte zostały tutaj 
jako gwarancja nienaruszalności gra 
nic Czechosłowacji. Panuje ogólne 
przekonanie, że w razie konfliktu z 


każdego z państw zagranicznych — 
oświadczył z naciskiem Churchill — 
przypuszczać, że Anglia nie jest w 
stanie, o ile zajdzie tego potrzeba, 


ap w obliczu niebezpiecznej sy 
m.j, Odeta szereg przygotowań 
- koncentrację floty. 


spełnić swej roli, ramię przy ramie- 
niu zcinnymi narodami, skoro cho- 
dzić będzie o obronę podstawowych 


Niemcami, Anglia bez wahania po- 
śpieszy na pomoc Francji wywiązu- 
jącej się ze swych obowiązków soju- 


n zaznacza, że Czechosłowacja 
stenst się do najdalszej granicy u+ 
nię a której przekroczenie jest już 
uja iwe, bez całkowitego narusze- 
Szen, ""damentów Republiki, Rząd 
dajęg fowacki, który by poszedł tak 
mą, Jak żądają Niemcy nie utrzy- 
Wya Się ani chwili. Odrzucenie no 
ioy Þropozycji Pragi przez henlei- 
bez, W będzie w Anglii uważane za 
stwa Redna „próbę zniszczenia pań+ 

Dz ie, hosłęwagkiego iako takiego, 
zieżd,, mik podkreślają, że jeśij na 
Wys, © Partyjnym w Norymberdze 
to „Ite zostanie żadanie plebiscytu 

reśli ono wszelkie możliwości 
Spoj enia. 
Dog... SZeństwo angielskie pozostaje 
ną, „ Tażeniem nie tylko mowy Simo- 
Tae i przemówienia min. zbrojeń 
żę (Sa Inskipa, który oświadczył, 
zbliza; Ydarzenia w Czechostowacji 
do rR 4 się w jaknajszybszym tempie 

s zstrzygnięcia”. 

T SZCZe silniej niż Simon ostrzegł 
à Ha Rzeszę Churchill stwierdza- 
k i p Niebezpieczerstwo dla poko- 
silna : €dzje usunięte dopóty, dopóki 
Duszczy a niemiecka nie będzie roz- 
recz, = -~ Churchill _ oświadczył 
Się ż według niego „Nie byłoby 
ch korpusów wojskowych posta 

R la stopie wojennej, gdyby się 

i sy nie miało zamiaru rzucenia 
cji bardzo niedługim czasie do ak- 


zasad cywilizowanej ludzkości“. szniczych. 


$sotkanie Runcmana z Henlsinem 
Zajścia w Litomierzycach 


PRAGA, 29. 8. Podczas pobytu| Przed wyjazdem na week-end lord 
lorda Runcimana w Cieplicach do- | Runciman odbyt półtoragodzinną roz 
szło do nieoczekiwanego spotkania | mowę z prezydentem Beneszem. 

z Henleinem, który bawił, w pobli- 
skim „miasteczku Coerkan. Henlein po 
otrzymaniu zaproszenia przybył nie- 


W Litomierzycach doszło w sobo- 
tę do ostrych wystąpień czeskich pod 
czas pobytu tam Henleina, którego 


zwłocznie. - zgromadzeni na rynku Czesi przyjęli 
Konferencja przeciągnęła się kilka okrzykami i gwizdami, 
godzin. 


- M (= s . 
Czesi zatopią Sudety 
w razie inwazji niemieckiej 

PARYŻ 29.8. Z Pragi dono-| Wiadomość powyższą przyię 
szą, że Czesi w gorączkowym | to w tutejszych kołach politycz- 
tempie wykańczają budowę o-|nych jako jęszcze jeden dowód 
gromnych śluz, pozwalających | zdecydowania się Czechosłowa 
na zalanie olbrzymich połaci | cji na walkę do ostatniej kropii 
Sudetów, w razie ataku niemie- | krwi w. obronie swej niepodle- 
ckiego na Czechosłowację. głości. A 


Dwa trupy pod kołami wagonów 
Nieszczęśliwy wypadet czy samobójstwo? 


Na ulicy Obozowej w dzielnicy Ko- ; zabitego, oraz stwierdzenia, czy jest 
ło znaleziono na torze kolei obwodo- | to samobójstwo czy też nieszczęśliwy 
wej zmasakrowane zwłoki nieznane- | wypadek. 
go mężczyzny. Policja wszczęła do-| Na stacji w Miedzeszynie wysiadła 


i chodzenie celem ustalenia nazwiska | z pociągu z dzieckiem Stanisława Sko 
= ua pek. Gdy pociąg miał ruszyć przypom 


400 


borar dzielnicy północnej znany był 
ty. Y kamienicznik Mojżesz Broda: 

z on właścicielem kilku kamie- 

a Nalewkach, Smoczej, Okopo- 
zł, ajątek jego oceniają na 10 mil. 
wia rodaty przed kilku laty owdo- 
kilku ze mając potomstwa. Przed 
córką iesiącami wyjechał z przyja- 


i 0 Genewy i tam w t 
lach zmarł ya 


Siostry A: zac pozostali bracia i 
Człon, “tórzy postanowili bogatego 
Warsza Swej rodziny sprowadzić do 

rj i tu pogrzebać. Brodaty 
Skim: bud przedsiębiorcą kamieniar- 
tawit ował pomniki, których wiele 
Drzy na żydowskim cmentarzu 

ulicy Okopowej. 

ri nea cmentarza żydowskie- 


Zażąg 
Wanie 


Niesamowity targ nad trupem 


„000 złotych za miejsce na cmentarzu 


á » że chodzi o Brodatego ; 
Pół miliona złotych za pocho- trwa. A nieboszczyk leży w Genewie 
odzina odmówiła, Zarząd po, i czeka, 


niała sobie, że zostawiła w pociągu 
paczkę po którą się wróciła. Dziecko 
zostawiła na peronie. Ale w tej samej 
chwili pociąg ruszył i Skopkowa stra 
ciwszy równowagę spadła dostając 
g się pod koła pociągu, ponosząc śmierć 
wiedział, że skoro zrobił on miliony | na miejscu. 
na cmentarzu, niech chociaż w części 
cmentarzowi wróci. Nastąpiły targi. 


Rodzina zaproponowała 5.000 zł. 


Do porozumienia nie doszło. Kre- 
wni oświadczyli wtedy, że w takim ra 
zie pochowają brata w Genewie, 


— Popsujemy interes — powiedział 
zarząd cmentarny i zadepeszował do 
zarządu gminy żydowskiej w Gene- 
wie, że jest tam „lesz“ i trzeba zań 
wziąć conajmniej pół miliona. („Lesz* 
znaczy bogaty nieboszczyk). 

I zażądano w Genewie takiej samej 
sumy .jak -w- Warszawie. 

-Nie było innej rady jak kontynuo- 
wać targi w Warszawie. Rodzina da-. 
je już 100.000 zł, a cmentarz akurat 
tyle Opuścił, żądając 400.000 zł. Targ 


Kilka stołecznych gimnazjów wpro 
wadza w nadchodzącym roku szkol- 
nym 1938-39, pomysłową  inowacię, 
która ułatwić ma władzom szkolnym 
kontrolę nad piinktualńym uczęszcza- 
niem uczniów do zajęć. 

W szkołach ustawione będą automa 
tyczne zegary kontrolujące na wzór 
podobnych aparatów w zakładach 
przemysłowych. Każdy uczeń obowią 
zany będzie przy wejściu do szkoły 
wycisnąć na zegarze = automacie go 
dzinę przybycia. 

Wprowadzeie automatów. szkol- 
nych, uczyni zbędnym codzienne wy 


PRZEZDZIECKA 


po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Panu przeżywszy lat85 
Wyprowadzenie: zwłok- do grobów rodzinnych nastąpi bezpośrednio po nabożeństwie, które odbędzie się o godz 
10-ej rano we wtorek dn. 30-bm. w kościele św. Karola Boromeusza na Powązkach, 


o czym zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych nieutuleni w żalu 
Córki, Synowie i Rodzina 


Informujemy najszybciej 


podaliśmy w sdomość o proces e ambasadorów 


w 


Moskwie 


Dzisiejsza prasa poranna przy | inni. 


niosła wiadomość podaną przez 
agencję japońską „Domei“ o 
wielkim procesie dyplomatów 
sowieckich, w którym na ławie 
oskarżonych zasiąść mają m. in. 
b. ambasador w Tokio Jureniew 
b. poseł w Warszawie a ostat- 
nio w Barcelonie Owsiejenko, 
b. poseł w Oslo Jakubowicz i 


Konstatujemy, że: ? 

Dokładna wiadomość o tym 
procesie pojawiła się na fta- 
mach „Nowej Rzeczpospolitej“ 
już 2 maja br. w depeszy nasze 
go londyńskiego korespondenta 


pt. „Nowa seria ofiar Stalina. 
Proces ambasadorów w Mo- 
skwie*. 


Włosi wysiedleją Francuzów 
z pogranicza 


PARYŻ, 29.8. Władze włoskie u- 
przedziły w sobotę mera pogranicznej 
gminy Isola, że obywatele francuscy, 


gu 48 godzin opuścić swoje posiadło= 
ści. 
Na zebranie zbiorów, sprowadzenie 


posiadający grunta w dolinie Chastil- | trzód i wywiezienie ruchomości otrzy 


lon po stronie włoskiej — mają w cią- 


mają oni ewentualnie 1 miesiąc czasu 


Złoto z... zębów umarłych 
Makabryczny projekt japońskich dentystów 


TOKIO, 29.8. Związek dentystów 


Dentyści uzasadniając swój projekt 


japońskich wystąpił z projektem, by | olbrzymimi kosztami wojny i brakiem 
do każdego krematorium przydzielo- | złota w Japonii obliczają, że w razie 
no dentystę, któryby wyimował zmar | zatwierdzenia ich propozycii państwo 
łym złote plomby, zęby i korony | zyska rocznie złota za 10 miln. jen 


przed spaleniem zwłok. 


Bitwa morska pod Gibraltarem 


SALAMANKA 29.8. Bitwa nad Ebrą 
trwa z niesłabnącą siłą. Mimo sil- 
nych kontrataków ze strony nieprzy- 
jaciela, wojska gen. Franco posuwają 
się naprzód. 

W sobotę eskadra okrętów bojo- 


| rze, 


wych gen. Franco po dłuższej wymia- 
nia ognia ciężko uszkodziła kontrtor= 
pedowiec walencki, który niezdolny 
do walki zawinął do portu w Gibralta- 


lotnictwo szwaicarskie w żałobie 


BRNO, 29.8. Eskadra samolotów 
szwajcarskich w składzie 5 aparatów, 
która wystartowała z lotniska Duben 
dorf, na święto lotnicze do Lugano 
uległa straszliwej katastrofie nad 
kantonem Schwyz, gdzie samoloty na 
trafiły na gęstą mgłę, wobec czego 


Fabryczne zegary — automaty 
mają kontrolować uczniów 


zawróciły ku lotnisku Dubendorf. 

W czasie tego manewru 3 samoloty 
rozbiły się o skały. 6 oficerów lotpi- 
ków poniosło śmierć. Czwarty samo- 
lot rozbił się o skały Drusenbergu i 
stanął w płomieniach. Dwaj lotnicy 
oficerowie odnieśli ciężkie poparzenia 
i zostali przewiezieni do szpitala, 


—— 


Marsyl a ruszyła 


MARSYLIA 29.8. Zgodnie z decy- 


woływanie uczniów dla sprawdzania zją związku zawodowego robotnicy 


listy obecności. 


portowi podjęli pracę. 


wystawa futer 
na IV Targach Północnych w Wre 


Firmy futrzarsko - konfekcyine 
zgłosiły gotowość uruchomienia na 
IV Targach Północnych dział kor- 
fekcii futrzanej. Zorganizowanie tego 
działu da możność firmom konfek- 
cyinym  zareprezentowanie swych 
wyrobów przed szerszą rzeszą kliep 
teli 


Jedną z pierwszych zgłosiła swój 
akces znana firma „Futeral”,, posia- 
dająca swe filie w Bydgoszczy, 10- 
runiu i Gdyni. Dla pań zwiedzają- 
cych Targi będzie to niewątpliwie je= 
den z najatrakcyjniejszych działów, 


w, 


"a 


Sir. 4 


„NOWA RZPCZPOSPOTITA* . 


go 


Blisko 52.000 nauczycieli w ZNP 


przymusowy zarządca p. Musioł 


Dalszy ciąg obrad ziazdu delega- 
tów Związku Nauczycielstwa Polskie- 
go upłynął na sprawozdaniach, dysku 
sji oraz obradach komisyj zjazdo- 
wych. 

Sprawozdanie zarządu głównego re- 
ferował prezes zarządu głównego Z. 
Nowicki. Ze sprawozdanią wynika, że 
ZNP na dzień 1 lipca br. liczył 51.746 
członków, zrzeszonych w -1796 ognis= 
kach, 255 oddziałach powiatowych i 
13 okręgach związku. 30 września 
1937 r. wszedł do biur związku kura= 
tor p. Musioł. Pomimo  usilnej akcii 
zmierzającej do osłabienia związku — 
w tym czasie ustąpiło. ze ZNP 1500 
członków, a po skończeniu się „rzą- 
dów“ kuratorskich przybyło 1950 no 
wych członków, stan liczebny ZNP 
odwrotny skutek, a stan liczebny ZNP 
wzrósł o 450 członków. 

W dziedzinie zawodowej istnieją 
wydziały, sekcie, i komisje specjalne, 
prowadzące ożywioną działalność, 

Ze sprawozdania finansowego wyni- 
ka że maiątek ZNP wynosi obecnie 
10.366.476,86 w nieruchomościach, na 
tomiast zadłużenie hipoteczne sięga 
kwoty 352.446,25 zł, w tym 200.000 zł 
pożyczki  hipotecznej  zaciągniętej 
przez kuratora Maciszewskiego. Zwią 
zek posiada dom i drukarnię w War- 
szawie, dom wypoczynkowy w Kry» 
vicy, dom wypoczynkowy w Jarem- 
czu, dom wypoczynkowy w Hallero= 
wie, sanatorium ZNP w Zakopanem, 
dom zdrowia w Zakopanem i bursę w 
Krakowie. 

Po sprawozdaniu zarządu przewod- 

niczący komisii kontrolującej Sawicki 
zaznaczył, że komisja po sprawdzeniu 
działalności związku przed kuratorem 
i po kuratorze stawia wniosek o udzie 
lenie votum zaufania zarządowi głów- 
nemu, 
" Zebrani przyięli wniosek iednogłoś- 
nie, wyrażając ponadto pełne zaufanie 
równięż poprzedniemu prezesowi za» 
rządu głównego, p. Kolance. 

Następnie obradowały komisie: or- 
zanizacyiną, pedagogiczna i społeczna 
oraz statutowa i finansowo-gospodar- 
cza. 

Na komisji organizacyjnej długi re- 
ferat na temat: „ Założenia jdęowe i 
formy działania ruchu pracowniczego” 
wygłosił prezes St. Kwiatkowski. Na 
Komisii pedagogicznej na temat „Or- 
ganizacia pracy pedagogicznej w ZN 
P“ mówił dr A. Jakiel. W komisii spo- 
łecznei omówił „Zasady organizacyi- 
ne i ideowe pracy społecznej ZNP“ K. 
Mai. Ponieważ na komisji statutowej 
prowadzono obrady na temat popra- 
wek statutu ZNP, toteż na tei komisii 
wywiązała się dłuższa dyskusja. Po- 
prawki do statutu omówił w długim 
referacie Cz. Pawłowski. Na komisji 
finansowo-gospodarczej, ktora miała 
za zadanie wynieść proiekt budżętu 
na rok 1938-39 omawiał budżet Lud- 
wik Pawłowski. Na komisji była ró- 
wnież b. ożywiona dyskusia, w któ» 
rej często wspominano zarząd przy» 
musowy i p. Musioła. 

Gospodarka kuratora Musiołą przy 
czyniła ZNP 900 tys. złotych strat, 
a najbardziej zaufany pomocnik za- 
rządcy przymusowego Musioła, nie- 
laki Dziadek wytoczony ma proces 
karny, sprawa jest u prokuratora, za 
sprzeniewierzenie poważnych sum 
pieniężnych. 

Komisje opracowały wnioski, któ- 
re w poniedziałek dyskutować i u- 
chwalać będą na planum zjazdu. 


W dniu dzisiejszym o godzinie 9 ra 
no rozpoczęły się wybory do władz 
związku, Zgodnie ze statutem zgło- 
szona zostanie najpierw kandydatura 
na prezesa związku, a następnie na 
członków zarządu. W. ciągu dnia 


SE AG ELENG MA DD KIRK KRZAK TE 
Za 2 zł. miesię'zn'e 
masz „Nową Rzeczpospolitą” 
codziennie w domu 


wczorajszego wśród części delega- 
tów kursowały pozłoski, że kwestia 
wyborów może być ©droczona na 
ziazd zimowy i —. zająć się dostoso= 
waniem życia organizacyjnego ZNP 
do nowego statutu. 

W tym wypadku dzień  dzisieiszy 
nie przynióstby żadnych niespodzia« 
nek i zarząd obecny z prezesem Zyg- 
muntem Nowickim na czele pozostał 
by nadał. 

Z drugiej jednak strony przeważa 
pogląd, że wybór nowego zarządu 
jest konieczny ze względu na uchwa 
ły powzięte na zieździe w Krakowie 
zwołanym przez kuratora Maciszew- 
skiego. Pośród kandydatów jedynie 
poważną kandydaturę na stanowisko 
prezesa ZNP jest osoba p. Jana Ko- 
lanki. Należy podkreślić, że w ciągu 
wieczoru wczorajszego osoba p. Jana 
Kołanki była przedmiotem gorących 
manifestacij. 

Wszelkie pogłoski lansowane z zew 
nątrz jakoby kwestią nowych wy- 
borów względnie pozostanie dalsze 
obecnego zarządu była związana z 
obecną sytuacią polityczną, absolut- 
nie jak się dowiadujemy nie odpowia 


daią prawdzie. 

Zjazd niedwuznacznie wyraził swo 
je stanowisko polegające na zupe!- 
nym odgraniczeniu się od wszelkich 
spraw. natury partyjno-politycznej. 


(TK) 


10O proc. zysku — kupiec 
Robotnik umiera z głodu 


Każdy z nas podziwia na wysta- 
wach tapicerskich piękne tapczany, 
kozetki, fotele etc. Ale wchodząc do 
sklepu zostaje przygwożdżony cena- 
mi za te „cuda. 

— Co kosztuje ten tapczan? 


— Trzysta pięćdziesiąt złotych — 


odpowiada uprzejmie sprzedawca lub 
sprzedawczyni. 


Zdaje się nam, iż przesłyszeliśmy 


Ńoniecpracsezonowych 
na robotach publicznych F. Pracy 


Na robotach publicznych w woje” 
wództwach centralnych nastąpiły w 
ostatnich dniach pierwsze wypowie- 
dzenia. Jak się okazuje spowodowa- 
ne to zostało wyczerpaniem kredy* 
tów wyznaczonych przez Fundusz 
Pracy. A [h 

W związku z tym organizącje za- 
wodowe robotników sezonowych, zde 


cydowały wysłać delegacię do dy- 
rekcji Funduszu Pracy w Warszawie. 
Delegacja ta zabiegać będzie o przy- 
znanie dodątkowych kredytów, tak, 
by roboty sezonowe prowadzone by» 
ły przez całą jesień, 

Umożliwiłoby to wszystkim sezo» 
nowcóm nabycie prawa do otrzymy= 
wania ustawowych zasiłków. 


Otwarcie wystawy w Grodnie 
Bezcenne wykopaliska archeologiczne 


GRODNO, 29.8. Góra Zamkowa w 
Grodnie, na której wznoszą się resztki 


Pierwszy statek portugalski w Gdyni 
Menażeria i oranżeria kapitana 


GDYNIA, 29.8. (iż) Do portu gdyń- 
skiego zawinął po raz pierwszy 
transatlantycki statek handlowy pod 
banderą portugalską. Jest nim paro- 
wiec „Mirandella*, należący do towa 
rzystwą żeglugowego w Lizbonie. 
Statki tego towarzystwa będą utrzy- 
mywały stałą komunikacię między 
Gdynią a Lizboną i portami Ameryki 
Południowej, zawijając do Gdyni raz 
w miesjącu. Maklerem nowej linii 0- 
krętowej jest firma Burton i Rummel, 

Dnia 25 bm, statek „Mirandella* wy 
szedł z Gdyni w podróż powrotną z 
ładunkiem ponad 2:000 ton szyn pol- 


skich dla brazylijskich kolei państwo» 
wych. i i kaat ln 
Dużą sensację wywołała w porcie 
gdyńskim ciekawa postać kapitana 
tego statku, Portugalczyka p. Bernar- 
do, który iest wielkim miłośnikiem 
fauny i flory. Kapitan wozi ze sobą 
po świecie kury, kaczki, kozy, Świ- 
nie, barana oraz w klatkach wróble, 
kosy, kanarki, papugi itp. Oryginalny 
„wilk morski* kocha również kwiaty, 
toteż w kabinie jego jest niemal cały 
ogród botaniczny, Prócz rozmaitych 
gatunków palm, kaktusów, agaw są | 
storczyki, oraz wiele innych kwiatów. 


zdrowia dla dzieci 


W czwartek dn. 25 bm. odbyło się w Biza» 
gach koło świdra uroczyste zamknięcie ko- 
lonii dla dzieci pracowników PKO im. dra 
H. Grubera w obecności prezesa PKO dra 
H. Grubera, wiceprezesa K. Strzegockiego, 
dyrekcji oraz władz zrzeszenia pracowni- 
ków PKO. 

Na zakończenie uroczystości dzieci i go- 
ście zgromadzili się przy ognisku. Dzieci 
odśpiewały piosenki, wygłosiły deklamacje 
i wykonały kilka tańców. Ognisko zgasło 
przy ostatnich słowach wieczornej modlit- 
wy. 

Kolonia zrzeszenia prac. PKO prowadzona 
jest co roku i gromadzi dzieci pracowni- 
ków w wieku od lat 5 do 13. Dzięki życzii- 
wemu poparciu prezydium PKO koszty po: 
bytu są niskie. W br. ną kolonii przebywało 
ogółem około 100 dzieci, w tym kilkanaście 
dzieci polskich z Niemiec, umieszczonych 
za pośrednictwem Związku Ząachodniego. 
Kierownictwo kolonii spoczywa w ręku fa- 
chowej kierowniczki, a opiekę nad dziećmi 
sprawyje wykwalifikowany personel: lekarz 
higienistka, wychowawczynie i wychowaw» 
cy. Doskonala opieka i warunki pobytu cry» 
nią z kolonii wzorową placówkę zdrowotną 
i społeczną. 

Podkreślić należy, że wzorowe prowądze- 
nie kolonii stwierdzone zostało przez dele. 
gata min. pracy i opieki społ. oraz komie 
sariału rządu i postawiona jako przykład 
dla wszystkich kolonij letnich. 


` Oby takich wzorowych kolonij było w Pol- 
sce jak najwięcej. b 4 


reńesansowego zamku króla Stefana 
Batorego, kryje w sokie bezcenny 
materiał naukowy, dzięki któremu 
można odtworzyć nie tylko dzieje sa 
mego zamku, lecz także niezbyt do- 
tychczas jasne dzieje Grodzieńszczy= 
zny» ~ 
Dotychczasowe prace wykopalisko 
we ujawniły ślady grodu Warego-Rus 
kiego i mury ruin bizantyjskich świą= 
tyń z 11i 12 wieku, pozostałości 
drewnianego grodu litewskiego z czą 
sów Litwy pogańskiej, pozostałości 
gotyckiego murowanego zamku Witol 
da (14—15 w.) i wreszcie fragmenty 
renesansowego zamku Batorego, 

Cały dorobek dotychczasowy prac 
wykopaliskowych, obiaśniony odpo- 
wiednimi planami į napisami, zebra- 
ny został na wystawie archeologicz- 
no-historycznei, jako stały dział mu- 
zeum historyczno - etnograficznego, 
mieszczącego się w dzisiejszym zam- 
ku. 

Otwarcie tei wystawy nasłąpiło 
wczoraj w obecności licznych przed- 
stawicieli rządu, władz miejscowych 
i reprezentantów wojewódzkiego ko- 
mitetu uczczenia króla Stefana Bato- 
rego. 


w Zaleszczykach 
Bogaty prógram = wyceizki, imprezy 


Komitet Obchodu Winobranią w Za 
leszczykach ustalił już pogram uro- 
czystości, które odbędą się między 
20 września, a 8 października. Więk 
szość imprez odbędzie się. w Zalęsz- 
czykach, iednak zwiedzane będą tak- 
że sąsiednie powiaty, posiadające win 
nice į sady. 

Dn. 21 września odbędzie się otwar 
cie wystawy owoców oraz otwarcie 
wystawy przemysłu ludowego i kraj- 
obrazu podolskiego, 25 września po- 
święcenie i otwarcje mostu przez 
Dniestr do Rumunii w Zaleszczykach, 
27 września — poświęcenie i otwar- 
cie mostu przez Seret w Gródku, 30 
września — zawody konne (zorzani- 


Tani urlop jesienny 
Pobyty ryczałtowe LPT 


Liga Popierania Turystyki zorga- 
nizowała w 34 ośrodkach turystycze 
nych wypoczynkowych i uzdrowi- 
skach jesienne tanie pobyty ryczał- 
towe, które trwać będą od 24 sier- 
pnia do 31 października br, 

Tanie pobyty rycząłtowe LPT są 
dostępne dla wszystkich na podsta- 
wie tzw. kart uczestnictwa LPT. Ce- 
na karty uczestnictwa wynosi od zł 
41 gr 50 do 56 zł 50 gr i obeimuie 
8 dni pobytu z całkowitym utrzyma- 
nem, zniżkę koleiową, zniżkę taksy 
„klimatycznej, oraz wydatną zniżkę w 


zabiegach lekarskich i 


nych. 


Od dnia 1. 9. br. LPT organizuje 
pobyty ryczałtowe w następujących 
uzdrowiskach i miejscowościach wy- 
poczynkowych: Jastrzębie - Zdrój, 
Żegiestów, Marszyn, Wisła, Ustroń, 
Truskawiec, Nałęczów, Muszyna, 
Druskienniki, Inowrocław, Szczawni 
ca, Ciechocinek, Busko, Iwonicz, Lu- 
bień, Worochta, Kosów, Kuty, Nie- 
mirów - Zdrój, Jaremcze, Delatyn, 
Tatarów. 


klimatycz= 


zowane przez Podolski Klub Jeździe- 
cki). * 
Dnia 2 października — finisz zjaz- 
du gwiaździstego .samochodowo-mo- 
tocyklowego, zorganizowanego przez 
Polski Turing Klub. — Pochód grup 
winiarskich i dożynkowych. 5-go paź 
dziernika — uroczystości w Zalesz- 
czykach; 6, 7 i 8 wycieczki turystycz 
ne po powiecie czortkowskim i zakoń 
czenie obchodu w Zaleszczykach. 
Całość programu przedstawia się 
interesująco dzięki urozmaiconym im- 
prezom regionalnym, sportowym i kul 
turalnym. Liczne wycieczki w okolice 
Zaleszczyk i do sąsiednich powiatów 
będą dla turystów okazją poznania Po 
dola, iego malowniczych jarów, wsi, 
starych zamków oraz doskonale roz- 
wijających się winnic i sadów, 


się, więc powtórnie pytamy: 

— Trzysta pięćdziesiąt — pada 
niecierpliwa odpowiedź. 

— Za co? 

— Jakto za co? za ten tapezan! E 

Coś nam się niepodoba i zaczy"y 
my kalkulować, Jle kosztuje robóć i 
zna? materiał, sprężyny, waj 
włoś? Tu sprzedawca nie znająć 
kulacji przedsiębiorcy, zaczyna 
wyliczać horendalne ceny. 
Chcąc sprawdzić u źródła, zaczef? 
nąłem wiadomości u kilku praco 
ków, między innymi p. M. zdoliń 
pracownik tapicerski wyliczył mi, 
tapczan, ceniony w sklepie w sumi? 
na 350 zł, czy też 330 zł — kosztulć 
tylko 150 — 160 zł, on sam bierze 8 
robotę 18 — 20 zł, przy tym wyliczył” 
za pokrycie 6 metrów po 5 zł = 
waldhar i włoś najwyżej 25 zł, pó 
no 8 zł, sprężyny, szpagat i in. 20 7 
materiał na pudło i robota stolarskł 
30 zł, robota tapicerska 20 zł i rest 
ta dodatków 17 do 27 zł, razem 150 < 
160 zł. 
Na tak kosztownym meblu za mało 
zarabiająypracownicy a za dużo * 
tedrcy. 7-0 7 


już 


J. B 


~ 
pał 


Dziewiąta pielgrzymkć 
na lasną Górę 


ŁÓDŹ 29.8. Na uroczystość Ma 

Boskiej Częstochowskiej po raz dzi” 
wiaty w roku bież. wyruszyła Pie” 
grzymka piesza z kościoła Matki B” 
skiei Zwycięskiej pod przewodni” 
twem ks. prałata D. Kaczyńskieg”* 

Powrót pielgrzymki z Częstochó*” 
do Łodzi nastąpi w dniu 30 bież. mi?” 
siąca w godzinach popołudniowych 


Kemnay 
zwiedzają Głynę 


GDYNIA, 27.8. Do Gdyni. przybił”? 
wycieczka 50 inżynierów kolejowy? 
z Niemiec. 

Uczestnicy wycieczki zwied 
port, interesując się specjalnie U 
dzeniami kolejowymi, oraz wyśli 
li referatów o rozbudowie portu Í 
westycjach kolejowych. 


il 
ip 


Czy węgiel zdrożeje! 


W sezonie letnim bież, roku obrot? 
handlu węglem utrzymywały się ” 
wyjątkowo niskim poziomie. 
Kupiectwo, pragnąc odbierać ee 
znaczane mu przez kopalnie kon 
genty często sprzedawało węgiel 
niżej kosztu własnego. Dostawy Pf 
jęte w miesiącu sprawozdawczy”? 
przetargów były kalkulowane po 
nach bardzo niskich, | 
Obecnie sytuacia ulega częściow” 
ale wyraźnej poprawie. W każdym! r 
zie kupcy węglowi zapatrują sie 7. 
symistycznie na możliwość odb 
sobie strat. 


1y 


Grad w Brześciu 


BRZEŚĆ n. B., 29.8. Wczoraj W go 


dzinach popołudniowych w Oracle 


ñ. B. spadł grad z ulewnym Ko 


czem, Burza wyrządziła znaczne sz 
dy. Zalanych zostało kilkanaście P 
nie, ulice zamieniły się w © 
trzech minut w rwące potoki. 


E—————— 


Ukrócone przemytnictwo 
na granicy polsko -litewskiej 


Od wielu lat najbardziej nagmin- 
nie występujące przemytnictwo, obr 
serwowane było ma pograniczu pol- 
sko = litewskim. 

Fakt ten pozostawał w związku z 
nieuregułowaniem stosunków z Lie 
twą i braku możności porozumiewa» 
nia się włądz granicznych, co była 


„wykorzystywane przez przemytni= 


ków. 4 
F osunkó 
Obecnie po normalizacji st jętwi 


polsko » litewskich, przemytu 
położony został kres, Zawarte 0$ 

nio umowy ułatwiają pościg 73 ga 
mytnikami na granicy. tego „giel 
wodu ustał prawie zupełnie 570%. 
cukru i artykułów monopolowy <h 

Litwy. 
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Nowe spotkania ligowe 


Wisła zajeła drugie miejsce w tabeli 


Polonia remisuje z Cracovia 


Warszawie w meczu o mistrzo- 
Ligi Cracovia zremisowała z Po 
c 2:2 (1:0). Polonia miała przez 
twi znaczną przewagę nad prze 
lednakż m | właściwie wygrała mecz, 

e sędzia nie uznał dwóch strze 

zle nią bramek. 

wieją yła zbyt ostra i w wyniku jej 
tych. graczy zostało kontuzjowa- 


Stwo 


Kor wadzenie dla Cracovii zdobył 
Pó passed przerwą. Po zmianie 

E rot wyrównał. Dwie następ- 
Azur mki, zdobyte przez Nawrota i 
dziego € nie zostały uznane przez Sę- 


P 
owne prowadzenie dla Cracovii 


uzy. 
Kije Korbas, a wynik dnia ustalił 


Dzrby śląskie 


tby Sląskie: mecz ligowy Ruch— 
Zakończył się zwycięstwem Ru- 
W stosunku 4:2 (2:0). 

była interesująca i stała na 
Vsokim poziomie.  Zwycię- 
tchu było zasłużone, gdyż był 
Sa równiejszym podczas 
dry, KS miał tylko okresy dobrej 


Ww; = 
Plan drużynie Ruchu na pierwszy 
W ar Bił się. Peterek oraz Wodarz. 
Tówaięj 1 połowie doskonale zagrał 
lie gi č Kruk, Wilimowski wyraź- 

Naji, Oszczędzał. 
tek, (DSzym graczem AKS był Pion 
Stąpił ależy zaznaczyć, że AKS wy* 
Makowie 2% a Ruch bez No- 


„e 
A 


Zes 


długi. OzPOczyna Ruch, który przez 
Uwidocza: nie potrafi swej przewagi 
minucie € Cyfrowo. Dopiero w 36 
Ruch Pada pierwsza bramka dla 
Giem Ze strzału Peterga z podania 


a „zianie pól początkowo zazna- 
Bio £ przewaga AKS, który przez 
a uzyskał pierwszą bramkę, 
OŚĆ prędko przechodzi do kontr 
W 28-ej minucie przez Giem- 
Ywa trzecią bramkę, a w mi- 
Źniej przez Malcherka—czwar 


R zdoj 
tą, 
K 


0 
Deae e meczu zaznaczył się znowu 
azą AKS, a owocem tego była 


dru 
ka m bramka, strzelona przez Piont- 


Pogoń-Warszawianka 3:0 


e 


szawi Lwowie Pogoń pokonała War- 


bigoa w stosunku 3:0 (2:0). 
Z nie były ciekawe j prze- 
Zone zostały w słabym tem- 
stawia wnież poziom spotkania pozo- 
druż wiele do życzenia, gdyż obie 


yny gra A 
By. Bl swel Zwyczaj 


Moc 
byta zka 


a zwłaszcza Martyny, 
winy Warszawianka w 


lery 
Szej połowie straciła dwie bram 


ki, 


tosu s 
n ni nkowo najlepiej grali w dru- 
i 


y e 
st : 
Knioła. olecznej Święcki, Pirych oraz 


Wa 
i TSząwianka grała w pierwszej 


50 ow 
mocy Pery 25 minut bez Wasia w 
sko ao’ tóry po powrocie na boi- 
WYM sy rugiej połowie grał na le- 
Dołąwie dle, Również w drugiej 
bramkar w miejsce kontuzjowanego 
chimen za Rudnickiego wystąpił Ja- 
drugiej Wnież przez kilka minut w 
połowie nie grał Martyna z 


R "kt 
w% 


powodu chwilowej kontuzji. 

Pogoń wystąpiła w pełnym skła- 
dzie, lecz gra jej poza atakiem była 
bardzo słaba. Szczególnie słabo wy- 
padła obrona, która zwykle jest naj 
lepszą częścią drużyny, 

Przy stanie 0:0 Pogoń nie wykorzy 
stuje rzutu karnego, gdyż strzał Ma- 
jowskiego zostaje obroniony pewnie 
przez Rudnickiego, Wkrótce jednak 
potem Wolanin zdobywa prowadze- 
nie dla Pogoni. Drugą bramkę strzela 
dla Pogoni Zimmer przy czym do zdo 
bycia bramki wyraźnie przyczynił się 
Martyna, odbijając łatwą piłkę pod 
nogi napastnika Pogoni. 

Po przerwie gra traci jeszcze wię- 
cej na wartości, gdyż Pogoń, mając 
zapewnione zwycięstwo, wcale się nie 


wysila. , 
Wynik dnia ustala Lemiszko, wyko 


rzystując rzut karny. ` 


Śmigły znów przegrywa 


W Krakowie Wisła pokonała WKS 
Śmigły 4:1 (1:0). 

Krakowska drużyna górowała zna- 
cznie nad przeciwnikiem pod każdym 
względem. Pierwszą bramkę zdobył 
Filek II z podania Habowskiego w 11 
minucie. Po przerwie w 2 minncie 
Gracz podwyższa wynik do 2:0 dła 
Wisły. Ósma minuta przynosi Wiśle 
trzecią bramkę ze strzału Artura. 

Wilnianie kilkakrotnie iniciulą ataki 


W 27 minucie sędzia dyktuje rzut 
karny dla Wisły za faul obrońcy Śmi- 
głego. Karnego strzela Łyko, ale do- 


Wisła grała doskonale we wszyst- 
kich liniach. Specjalnie wyróżnić moż- 
na skrzydłowych Łykę i Habowskie- 


skonały bramkarz Wilna wspaniale | go, w pomocy Kotlarczyka i Gierczyń 


broni. W 38 minucie sędzia dyktuje 
drugi rzut karny, tym razem przeciw- 
ko Wiśle za faul Sitki na Tatusiu. Po- 
szkodowany piłkarz wileński sam 
strzela karnego uzyskując honorowy 
punkt dla swych barw. 

Na minutę przed końcem Wisła zdo 
bywa niespodziewanie czwartą brau: 
kę przez Artura. 

W drużynie wileńskiej wyróżnił sie 
przede wszystkim Czarski w bra „ “e, 
który obronił swą drużynę przed cy- 


i poważnie zagrażają bramce Wisły. | irowo wyższą porażką. Ponadto wys 


nie udaje im się jednak zdobyć bram- 
ki. , 


różnić można obrońców Bukowskiego 
Tatusia i Pawłowskiego. 


Finały o wejście do Ligi 


Brutalny mecz Garbarnia — Union — Touring 


W niedzielę rozpoczęły się w Pol-;nucie w czasie zamieszania pod bram, F517.%)7 1 Gier Pkt. St.br. 


sce finałowe rozgrywki o wejście do 
Ligi Do tych rozgrywek zakwalifi- 
kowały się 4 drużyny: krakowska 


Garbarnia, łódzki Union - Touring, | 


Śląsk z Świętochłowic j PKS z Łuc- 
ka. i uaea |qresioż| 6 
W Krakowie w pierwszym meczu 
Garbarnia pokonała Union = Touring 
2:1 (1:0). Gra była mało interesują- 
ca na dość niskim poziomie, ą w do- 
datku nawet brutalna. 

Prowadzenie dla Garbarni zdobył 
Skóra w 37-ej minucie pierwszej po- 
łowy z rzutu karnego. 

Po przerwie w 3-ej minucie zniesio- 
no z boiska bramkarza Garbarni Woj 
ciechowskiego, który został przez ied 
nego z zawodników łódzkich kopnię- 
ty w ucho, doznając krwotoku wew- 
nętrznego. Pogotowie przewiozło Woi 
cięchowskiego do szpitala. i 

Miejsce jego w bramce zajął rezer- 
wowy Kubarek. ! 

Gra się coraz bardziej zaostrza, 
zamieniając się w bezładną kopaninę 
i polowanie na nogi przeciwników, W 
16e) minucie sędzia dyktuje rzut kar- 
ny przeciw Garbarni, z którego Gorz- 
ko uzyskuje wyrównanie dla łodzian. 

Decydująca bramka wpada w 33 mi. 


ką Union - Touringu, Strzelcem był 
Wilczkiewicz. 7 

W tabeli finałowych rozgrywek © 
weiście do Ligi prowadzi po pierw- 
szej niedzieli Śląsk przed Garbarnią- 


SAKO A SZ20 BAL 
2) Garbamia 1 2:0 2:1 
3) Union - i | 
Touring To, 0:2 1:2 
4) PKS 1.02% |<4:4-| 


skiego, a w obronie Szumilasa. 


ŁKS - Warta 0:0 

W Łodzi mecz o mistrzostwo Ligi 
ŁKS — Warta zakończył się. wyni- 
kiem bezbramkowym. ŁKS miał lep- 
szą deiensywę, podczas gdy Warta 
była groźniejsza w linii ataku. Obje 
drużyny grały bardzo ostrożnie, oba- 
wiając się widocznie utraty punktów. 


Tabela ligowa 
Niedzielne mecze ligowe wprowa« 
dziły znowu duże przesunięcia w ukła 
dzie tabeli. Jedynie na czołowej po* 
zycji utrzymał się Ruch. Na drugie 
miejsce wysunęła się Wisła przed Po~ 
gonia, która zepchnęła Warszawiankę 

z drugiej na czwartą pozyaąję. 
Ostatnie miejsce zajmuje ŁKS, pod 
czas gdy Polonia wysunęła się przed 


Śmigłym, XI ? 

Ruch © © $12 * wy $ 2122 
Wisła ` 12 15:9 * 22:18 
Pogoń ` 12 13:11" 7 15:14 
Warszawianka 12 13:11 , 28:27 
Cracovia 11 « 12:10 ” 25:24 
AKS 12 4 1118 27:22 
Warta 12 Ë 11:13 : 34:29 
Polonia 11 » 9:13 21:26 
Śmieły © +12 $ 9:15 / 19:31 
ŁKS *% 12 7 8:16 13:28 


Wywalczamy remis z Czechami 3:3 
Polska zdobyła puchar Europy Środkowej 


Fatalna organizacja zawodów 


W niedzielę zakończył się w Zlinie 
mecz tenisowy między Polską a Cze 
chosłowacją. 


Drużyna polska osiągnęła na ob- 
cym gruncie wynik 3:3 z najlepszą 
drużyną Czechosłowacii, zdobywa- 
jac w ten sposób pierwszy puchar i 
mistrzostwo środkowej Europy. 


W tabeli pucharu Polska znajduje 
się na pierwszym miejscu z 9 punkta 
mi przed Czechosłowacją (8 pkt), 
Węgrami, Jugosławią, Włochami i 
Austrią), , 


Sukces polski wywołał w czecho- 
słowackich kołach sportowych i w 


Polska mistrzem 
w strzelaniu do rzutków 


W Luchavicach zakończyły się mi- 
strzostwa świata w strzelaniu do rzut 
ków. 

Pierwsze miejsce i łytuł mistrza 
świata zdobyła w ogólnej kląsyfika- 
cii drużyna polska w składzie: Kisz- 
kurno, Sztukowski, Łyskowski, Zie- 
genhirte. | l 


Zawody pływackie 
w W.inie 


W dtugodystansowym wyścigu ply 
wackim na trasie Werki — Wilno o 
łącznej długości trasy około 8 km 
zwyciężył Betko (RKS Elektrit) w 
czasie 1:15,55. 

W meczu water-polowym, rozegra- 
nym między Pomorzaninem z Tóru- 


| 


nia a KPW -Ogniskó, zwycięstwo ode 


niosła drużyna gości w stosunku 6:2. 


Polska uzyskała 24 pkt. więcej od 
następnej z kolei drużyny — Czecho- 
słowacji. Trzecie miejsce zajęli Wev 
grzy, 

„Indywidualnie Kiszkurno znajduje 
się na trzecim miejscu, Sztukowski 
na Czwartym, a Łyskowski na pią- 
tym. 


Rekord polski 
w sztafet e olimoijsk ej 


Mistrzostwa Polski w chodzie na 
10 km zdobył Czech (ZS Katowice) 
w czasie 53;17,8, 2) Piąskowski (HCP) 
64:02,2, Marynowski zrezyguował po 
dwóch okrążeniach. 

W sztafecie olimpijskiej o mistrza- 
stwo Polski zwyciężyła sztafeta Orląt 
— Dęblin w składzie: Olszyna, Janik, 
Nowak i Gąssowski w czasie 3:23,8, 
bijąc rekord Polski, 2) Warszawian- 
ka, 3) AŻS — Poznań. 


prasie niemiłe rozczarowanie, gdyż 
na ogół liczono się z łatwym zwy- 
cięstwem nad Polską, nawet w sto- 
sunku 6:0. a 

Zarówno sobotnie, jak »ì przede 
wszystkim miedzielne spotkania od- 
bywały się w wartunkach zupełnie 
nienormalnych. Na stadionie piłkar- 
skim, leżącym tuż obok kortu, od- 
bywało się równocześnie święto spor 
towe młodzieży firmy „Bata”. Przez 
cały czas zawodów tłumy młodzie- 
ży wśród gwaru i okrzyków ze śpie- 
wem i orkiestrą ciągnęły wzdłuż kor 
tów na stadion, co oczywiście nie 
wpłynęło na wytworzenie atmosfery 
skupienia. i i 

Zaznaczy się to zwłaszcza w cza* 
sie niedzielnego spotkania między 
Spychałą a Caską, gdzie każda pił- 
ka decydowała o wyniku całego 
meczu. Ustawiczne krzyki i gwar wy 
magał od obu graczy wyjątkowej od 
porności nerwowej. Głos sędziego gi 
nął zupełnie w ogólnym gwarze. W 
kołach polskich wyrażano zdziwie- 
nie, że organizatorzy, podejmując się 
urządzenia tak poważnej imprezy, 
nie potrafili uniknąć dużych niedocią 
gnięć organizacyjnych. 


W niedzielę trybuny na kortach 
były szczelnie zapełnione. Posła RP 
w Pradze reprezentował radca po* 
selstwa i kierownik konsulatu w Mo» 
rawskiej Ostrawie p. Hładki. 

W pierwszym spotkaniu w grze 
podwójnej para czeska Hecht — Dro 
bny pokonała parę polską Baworow- 
skl — Tłoczyński w stosunku 3:6, 
6:1, 6:2, 6:4. Para polska wykazała 
brak zgrania i wzajemnego zrozu- 
mienia „jakkolwiek grała z dużą am- 
bicią. 


W następnym spotkaniu Spychała 
pokonał Caskę 2:6, 4:6, 7:5, 7:5, 
6:0. Mecz miał przebieg. niezwykle 
dramatyczny. W trzecim secie Cas- 
ka prowadził 5:2 i 3:0, ale Spychała 
zaczął grać bezbłędnie i pięknymi za 
graniami z głębi kortu potrafił roz 
strzygnąć seta na korzyść 7:5. 
Identyczna sytuacja powtórzyła się 
w secie czwartym, kiedy znowu ze 
stanu 5:2 dla Caski Spychała ponow- 
nie potrafił wyrównać, a następnie 
wygrać seta. . pennn Eei) A 


W piątym decydującym secie zła 
many psychicznie Czech uległ bez 
walki w stosunku 0:6. ` 


Z tą chwilą losy pucharu zostały 
już przesądzone, ponieważ Polska 
uzyskała 3 punkty, co w ostatecznej 
punktacji musiało dać remis. 


Ostatniego spotkania pomiędzy 
Hechtem a Tłoczyńskim nie zdołano 
dokończyć. Pierwszego seta prze- 
grał Tłoczyński 3:6, następnie Polak 
przegrał 6:4, oddając jednak trzecie 
go seta przeciwnikowi 4:6. 

Przy tym stanie przerwano mecz 
z powodu zapadających ciemności. 
Ponieważ Polska zrezygnowała z 
dalszej gry, zwycięstwo przyznano 
Hechtowi. 


Niedzielny sukces ze względu na 
warunki, w jakich mecz się rozgry* 
wał, jak i ze względu na fakt, że 0- 
siągnięto go z najlepszym w chwili 
obecnej zespołem Europy, nabiera 
znaczenia wyjątkowego, 


Z zawodników polskich trudno ko- 
goś wyróżnić, ponieważ wszyscy 
grali niezwykle ambitnie i ofiarnie, 
dając z siebie wszystko. 


4 sj 
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Na ringach, boiskach i torach. 


Pięciobój kobiecy o mistrzostwo Polski 
Walasiewiczówna ustala nowy rekord Świata 


Swietne wyniki naszej zawodniczki 


Zawody w pięcioboju kobiecym 0 
mistrzostwo Polski przeciągnęły się 
aż do zmroku, tak że ostatnie kon- 
kurencje zakończyły się już po 
ciemku. 

Do zawodów zgłosiło się 11 zawo- 
dniczek. Startuiąca na zawodach Wa 
lasiewiczówna uzyskała w skoku w 
dal 6,04 m, biiąc własny rekord Świa 
towy. Jeden ze skoków miała jesz- 
cze lepszy, niestety sędziowie, na 
skutek nieuwagi, nie zanotowali go. 

Pięciobój w ogólnej punktacji wy- 
grała Walasiewiczówna, uzyskując 
341 punktów, drugie miejsce zajęła 
Flakowiczówna (256 punktów), 3) 
Słomczewska 205 pkt. 

Walasiewiczówna w poszczegól- 
nych konkurencjach miała wyniki na 
stępuiące: bieg 100 m — 12 sek, skok 
w dal 604 cm, rzut kulą — 9,85, skok 
wzwyż — 129 cm, rzut oszczepem — 
36,46. 


Bieg sztafetowy 200 X 100 X 80 
X 60 o mistrzostwo Polski wygrała 
drużyna Stadionu z Chorzowa, uzy- 
skując czas 60,4 sek, 2) Warszawian 
ka 60,5, 3) IKP Łódź 61,2. 

W drużynie Warszawianki Wala- 
siewiczówna miała zbyt słabe part- 
nerki, które utraciły zdobyte przez 
nie 10 m przewagi. 

Skład zwycięskiej drużyny Stadio- 
nu: Kałużowa, Dubielówna,. Aniłków- 
na, Ziemkówna. 


Sztafetę 100 X 10 X -200 


czasie 3:31,8 w składzie: Iwczaków- 
na, Kałużowa, Dubielówna, Gniłkó- 
wna, 2) IKP Łódź 3:38, 3) Zjedno- 
czone Łódź 3:43. 


Finał turnieju młodych 


Wirłus i Kolczyński w Pruszkowie 


W niedzielę rozegrane zostały fi- 
nały turnieju tenisowego o puchar 
młodych. 

W finale gry pojedynczej Sioda 
(Bydgoszcz) pokonał Olszówskiego 
(Warszawa) 2:6, 9:7, 6:2. 

W finale gry podwójnej para Sio- 


Nie ma już biletów na mecz Polska— Niemcy 
Wyścig piywacki „wnław przezBerlin” 


Jak wiadomo. w dn. 18 września 
br. rozegrany zostanie w Kamienicy 
(Chemnitz) międzypaństwowy mecz 


X 800 wygrał również Stadion w piłkarski Polska — Niemcy. 


Zawody koiarskie „Stomilu“ 
86 kolarzy wielkopolskich na starcie 


„Stomil“ w Poznaniu zorganizował 
w niedzielę zawody kolarskie, w któ- 


Zakończenie mistrzostw kolarskich 
Holendrzy 


mistrzami Kkolarskimi Światał 


W niedzielę zakończyły się w Am- 
sterdamie zawody kolarskie o mistrzo 
stwo świata sprinterów amatorów i 
wodowców, 


j SŁOMIANY WDOWIEC 


W 


— Tylko nie traćmy nadziei. 
książce kucharskiej powiedziano, że 


po 9 i pół minutach mieć będziemy 
tort, jakiego dotychczas jeszcze nie 
jedliśmy! ~ 


Wśród amatorów mistrzostwo świa 
ta zdobył Holender van der Vijver, u- 
zyskując na ostatnich 200 metrach 
czas 12,4, 2) Loatti (Włochy), 3) Derk 
sen (Holandia). i 

Wśród zawodowców mistrzostwo 
świata zdobył również Holender van 
Vliet, osiągając czas 11,8. Drugie 
miejsce zająt dotychczasowy mistrz 
świata Belg Scherens przed Niemcem 
Richterem į Francuzem Gerardinem. 


rych uczestniczyło 86 zawodników, w 
czym 9 pań. 

Na starcie stanęli obok zawodni- 
ków Poznania kolarze Gdyni, Toru- 
nia, Bydgoszczy. Ostrówa i Kościana. 


W biegu półgodzinnym punktowa- 
nym, startowało 14 zawodników. 1) 
Kaczocha (Ostrów) 39 pkt. Bieg dru- 
żynowy na 4.000 m wygrał „Stomil“, 
Poznań 57 pkt. 

W biegu australijskim pierwszym 
był Wydarkiewicz (Stomil) 14:34,5, 

Bieg ameryokański przyniósł zwy- 
cięstwo KPW Poznań w składzie 
Kluj -+ Nowaczyk. 


W czasie zawodów wydarzyło się 
kilka wypadków. Najpoważniejszym 
obrażeniom uległa zawodniczka Miesz 
czakówna, którą musiano przewieźć 
do szpitala. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Posady i prace 


(Zaofiarowane) 


ałopcy do sprzedaży gazet potrzeb- 
mi. Kaucja 1 złoty. Zgłaszać się: 
Zgoda 5 m. 3, I piętro, od 9 yi 


(Poszukiwane) 


czciwa, pracowita, wiek Średni, re 
ferenćje. Poszukuje na przychod 
nią lub na stałe. Tel. 7-23-56 do 9 ra 
no i od 6 popoł. ' (2—269 


Piękna pogoda i liczne zapisy, jak 


GON. 2. Batalius (ż. Dorosz), Kitty 


również interesujące rozgrywki dwu| (10,—), Maiden Haunah (39,—), Jasna 


latków zgromadziły tłumy  publicz-| Pani (38,50), czas 1,712. 


ności. Niestety, jak zwykle sporo ko- 
ni wycofano. 


Próby dla dwuletnich ogierów i 


klaczek przyniosły zwycięstwo stai-| Wamba (17,—), Treize (7,50), 


Tot. zw. 
12—, p. 5,50, 5,50, porz. 38,— (wy- 
cofane Daniel, Saragossa, Ural). 
GON. 3. Nobile (i.  Kolitowicz), 
czas 


ni Łochów. Nie zawiodł ogólnie ty-| 2,20%2. Tot. zw. 23,50, porz. 143 (wy- 


powany i za byty 
„Skarb“ — a z klaczek „Memoires“. 
Gorzej nieco przeszła typowana| Atos 


drogą cenę nabyty | cofane Overshot, Prokne, Aigokeros). 


GON. 4. Skarb (ż. Gill), Demon i 
(łeb w łeb) (106, 40), Gin 


przez nas dwulatka, piękna kasztan-| (37, 50), czas 1,06%2. Tot. zw. 6,—, 


ka Love Long. Zawiodła również o- 
krzyczana dwulatka N. Berson, Mai- 
den Hannak. 


W innych biegach wyróżniły się| starcie Kryniczanka (wycof. 


3 1. Nobile, oraz typowane przez nas 


fr. 5—, 5,50, porz. 23,—. 

GON. 5. Nelly (ż. Michalczyk), 
Estramadura, Latania, Elf, została na 
Orto- 
lan), czas 1,40. Tot. zw. 20, p. 11, 8, 


na pierwszym miejscu 4l. kl. Nelly| porz. 120. 


13 L og. Kamień. Trójka ta przy- 


niosła nainiższe wypłaty dnia. (Na-| Long (16,50), Pałanka (47,—), 


GON. 6. Memoiris (ż. Gill), Love 
Pas- 


leży zaznaczyć, że,na ogół wypłaty | sionaria (52,50), czas 1,08. Ttot. zw. 


były umiarkowane). 
Ogółem trafiliśmy na pierwszych 


miejscach 4 konie, na drugich 4, ac-| Lulu (30,50), Izba (36,50), 
francuski dnia złożony -z | (30,50), Wróżda (113,—), 


cumulator: 
3 koni ł jedną porządkową. . 


7,50,-fr. 5, 5,50, porz. 21. . 


GON. 7. Kamień (i. Kolitowicz), 


Wircouti 
Pociecha 
Allongo 


(56,—), Il Baccio (31,—), 


Powodzeniem cieszyli się żokeje| (34,50), czas 2,19%. Tot. 20, fr. 6,50, 
Gill i Michalczyk, oraz jeździec Ko-| 12,50, 11, porz. 248 (wycof. Derwisz, 


bitowicz. ń 
i itwy. 
dwie gon WREZULTATY 


GON. 1. Lari fari (ż. Michalczyk),| Okey (94,—-), Ołena (124,50), 


Ingola (19,—), Tanew (39,50), czas 
1,40. Tot: 6,50, 


szczę raz, Margas, Nord. 


posz. .19,— (wycof. Je-|rządkowy 37  (wycof. 
Nebrazka). 


Wsyscy trzej wygrali po| Treize). 


GON. 8. Leikonik (chł. Molenda), 
Brezaida (12,—), Giorgetta (23,—), 
czas 
1,42. Tot. zw. 11,50, fr. 6,50, 6,50, po- 
Jastrzębiec, 


Kupno i sprzedaż 
AWPOSSCZT SE o- 


kien, bluzek, szlafroków oraz kon- 
fekcji dziecięcej po cenach znacznie 


zniżonych. Szyszko, Marszałkowska 
nr 99. (5—276) 
palta, przepi- 


AA) MUNDURK sowe dla ucze- 


nic, uczniów do - wszystkich szkół. 
Gatunki naiwyższe. Wykonanie wy- 
kwintne. Krói pierwszorzędny — po- 
leca Edward Szyszko. Marszałkow- 
ska 99. Ceny bardzo przystępne. 
(5—277) 


RETRO" TRZE WS ZE" EE E EE T SYREN CJ WZA 


Różne 


--—— m 
UBIORY iein wyborze” wiece 


Alfred Leibrandt, ul. Wspólna 14, tel. 
9-00-47 (firma chrześcijańska), (Czy- 
telnikom „Nowej Rzplitej* specjalny 
rabat). (6—7-3) 


SPECJALNA przych. dla chorych nz 


PŁUCA meme 


W-wa. Marszałkowska 49; tel. 9.00-09, 
godz. 10-13-7 (0011) 


Przychodnia specjalna dia chorych ns 
PŁUCA SERCE 


SENATORSKA 28-30. Rentgen. Odma 
sztuczna, Elektrokardiograf. Prześwie 
tlenia płuc I serca. Wezwania na mia- 

sto. TEL. 5.93-33. (100) 


REPREZE PO EF ORT PRO WZT, 
Weneryczne, skórne, płciowe 


Lecznica Pl. 3 Krzyży 9 


rńg Wspólnej od 9 rano do 8 wiecz. 
KOBIETY PRZYJM. LEKARKA . 


Wszystkie. bilety wstępu na. mecz 
powyższy zostały już rozprzedane. 
Trybuny stadionu w Kamienicy mie- 
szczą ok. 60 tys. widzów. 

W niedzielę rozegrany został tra- 
dycyiny doroczny wyścig pływacki 
„Wpław przez Berlin" na dystansie 
5 km 500 m. 

Zwyciężył zeszłoroczny triumfator 
tej imprezy Niemiec Przygwara w 
czasie 1:15:45 godz. 


W klasyfikacji drużynowej zwycię 
żył zespół niemiecki przed Danią i 
Szwecją. 

W konkurencii pań, które starto- 
wały na tym samym dystansie, zwy- 
ciężyła Dunka Petersen w doskona- 
łym czasie 1:17:29 godz. 


NOWY REKORD ŚWIATA 


Na zawodach lekkoatletycznych w 
Mitcham biegaczka angielska Olive 
Hall ustanowiła nowy rekord w bie- 
gu na 880 y wynikiem 2:19,7 min. 

Dotychczasowy rekord należał do 
Angielki Lines i wnyosił 2:26 min. 


Węgrzy znów pokonani 


Węgierska reprezentacia bokserska 
niespodziewanie pokonana została 
przez drugi zespół Włoch w stosunku 
12:4, Mecz rozegrany był w Riccio- 
ne. 


Praga—Białogród 1:0 


skim reprezentacia Pragi pokonała re 
prezentację Białogrodu 1:0, zdobywa- 
jąc decydującą bramkę w pierwszej 
połowie. 


da — Tomaszowski pokonała pafè 
Grabiański — Olszowski 6:3, 6:2 ! 

W niedzielę rozegrany 2003 
w Pruszkowie międzyklubowy Me" 
lekkoatletyczny” pomiędzy druży?* 
mi warszawskiej Żagwi a Sokoł z 
z Pruszkowa. Zwyciężyła druży” 
Żagwi 70:44 pkt. 

W biegu na 3000 m startowali yk 
za zawodnikami powyższych dW 
klubów — Wirkus i Kolczyński: 
raz_po starcie obaj oni wysunęli 
na czoło, przy czym Kolczyński 
trzymiał kroku Wirkusowi przez * 
okrążeń. Zwyciężył Wirkus w m 
sie 9:24,66 min. przed Kolczyński 
9:46. 

Wirkus startował nadto w je 
na 5 km, zajmując pierwsze mie 
sce w czasie 15:51,2 min. przed 
kołowskim (Syrena) 16:45 min- 


Rozstrzygniecie i 
konkursu na odznakę 


W Zakopanem odbyło się posied?? 
nie iury'w sprawie konkursu nê 
dło zawodów FIS. 1 

Na konkurs nadesłano 561 prać 
których pierwszą nagrodę w „gle 
kości 200 zł przyznano pp. Strych? 
skiemu i Wasilewskiemu z Krako“ | 
za pracę pod godłem „Starosta * 

Trzecią i czwartą nagrodę W 
sokości 150 i 100 zł przyznano 
Wielhorskiemu i Piątkowskiemu 
Warszawy, którzy wspólnie 7% i 
słali dwie prace pod godłami-w 
a.) gd 


sit 


piest 


2 mecze Czechosłowadi 


W Zagrzebiu rozegrany został i 
dzypaństwowy mecz piłkarski jg) 
chosłowacja — Jugosławia: ZwyĆ 
żyła Czechosłowacia w stosunku % 
(2:0). i 

Bramki dla zwycięzców zdob” 
Bradac (2) i Bican. Punkt honor 
dla Jugosławii uzyskał Sipos. 

Druga reprezentacja Czechosł0 
cii rozegrała w niedzielę mecz g 
Rydze z reprezentacją Łotwy. i 
sze wygrali niespodziewanie W 
sunku 2:1 (1:0). 
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SF RADIO 


PONIEDZIAŁEK, 29,8.1938 R. 
WARSZAWA | 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.20 Mu- 
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran- 
ny; 7.15 Muzyka poranna; 11.57 Sygnał cza- 
su; 12.05 Audycja południowa; 15.15 Audy- 
cja dla dzieci; 16.50 Skrzynka techniczna; 
15.45 Wiad. gospodarcze; 16.00 Muzyka lek- 
ka; 16.45 Felieton; 17.00 Muzyka taneczna; 
18.00 Pogadanka sportowa;; 18.10 Karol Ma- 
rla Weber: wariacje klarnetowe b-dur op. 
55; 18.50 Pogadanka konkursowa PR.; 18.35 
Audycja Junackich Hufców Pracy; 19.15 Chór 
koła młodzieży „Siew”; 19.55 Koncert roz- 
rywkowy; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 
Pogadanka aktualna; 21.00 Audycja dla wsi; 
21.10 Koncert rozrywkowy; 21.50 Wiad. spor- 
towe; 22.00 Pięć wieków dawnej muzyki; 
25.00 Ostatnie wiad. dziennika wiecz. 

WARSZAWA II 

15€0 Koncert rozrywkowy; 14.00 Parę in- 
formacji; 14.10 Sonaty w wykonaniu Niny i 
Stanisława Jarzębskich; 15.00 Wiad. spor- 
towe; 15.05 Muzyka taneczna; 17.00 Poga- 
danka aktualna; 17.10 Formy twórczości wiel- 
kich kompozytorów; 18.15 Płyty; 18.50 Arie 
i pieśni włoskie w wyk. Eliseo Cittadini; 
22.00 Płyty; 25.00 Szkic literacki; 25.15 Mu- 
zyka lekka i taneczna. ` 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 

20.00 Bruksela flam. „Clivia” operetka Do- 
stala. 

20.00 Droitwich. Koncert Wagnerowski. 

20.40 Sottens. Fostival muzyczny w lucer- 


nie. 
20.45 Paris PTT. Koncert muzyki klasycznej. 
21.50 Rzym. Koncert symfoniczny. 


WTOREK, 30.8.1938 R. 


WARSZAWA I 


-6:15 „Kiedy ranne wstaja zorze”; 6.20 Mu- 
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran- 
ny; 7.15 Muzyka poranna; 11.57 Sygnał cza- 
su; 12.05 Audycja południowa; 15.15 Audy- 
cja dla dzieci; 15.55 Przegląd aktualności fi- 
nansowo-gospodarczych; 15.45 Wiad. gos- 
podarcze; 16.00 Koncert; 16.45 „Od Tatr do 
stratostery** opowiadanie K. Jodko-Narkie- 
wieza; 17.00 Muzyka taneczna; 18.00 Poda- 
danka; 18.10 Recital Mieczysława Szaleskio- 
go — altówka; 18.45 „Bez tytulu” fragment 
z powieci J. |. Kraszewskiego; 19.00 Recital 
śpiewaczy Stanisława Drabika; 19.20 Poga- 
danka aktualna; 19.50 Koncert rozrywkowy; 
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka 
aktualna; 21.00 Audycja dla wsi; 21.10 Mu- 


Ayka z plyt; 22.10 Wiad. aporiowe:; 22.350 Mu. para Ro 


' neta. 


a 


o wiad?" 


zyka współczesna; 25.00 Ostatni 
dziennika wieczornego. 

WARSZAWA Il a 

15.00 Koncort rozrywkowy; 14.00 ps we 

formacji; 14.00 Płyty; 15.00 Wiad. > aud, 


15.05 Zespół Stefana Rachonia; 17- 


17.15 Dawne inst 


cja dla dzieci; 22.00 1 


18.00 Muzyka lekka i taneczna; 
wyobraźni; 22.50 Płyty. 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANIE 
20.00 Budapeszt. „Gojsza” opor 
nosa. 5 
20.00 Droitwich. Koncert symtoniet Yay, 
20.30 Wieża Eiffla. Koncort symion a po” 
21.00 Mediolan. „„Gioconda” — oP* : 


chielliego. . 
21.50 M. Ostrawa. Pieśni polskie W 


chóru „Siła”. 
ŚRODA, 31.8.1938 R- 
WARSZAWA I. 


6.15 „Kiedy ranne wstają 
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 


gw M 


su; 12.05 Audycja południowa; 1 
cja dla dzieci; 15.45 Wiad. go% S 
16.00 „Tak śpiewał Szalapin”; 16.45 r 
ta zagrodowa południowych rubie 
pospolitej w służbie ojczyzny”; 
zyka taneczna; 18.00 Pogadanka; 4 
tal wiolonczelowy Tadeusza sos" $ 
„Bez tytulu” fragment z powieści Jz pog”, 
szewskiego; 19.00 Muzyka lekka; 17: ko”, 
danka aktualna; 19.40 Koncert rozrY 
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 =. go” 
aktualna; 21.00 Audycja dla wsi; * 
cort chopinowski; 21.50 Wiad. ląd. 
22.00 Muzyka kameralna; 22.55 Przeg 
sy; 25.00 Ostatnie wiad. dziennika 
WARSZAWA II 


44. 
15.00 Płyty: 14.00 Parę informacji spy, 
Koncert muzyki polskiej; 15.00 "77.00 "ys 
towe; 15.05 Koncert rozrywkowYi g Muzyk, 
gadanka aktualna; 17.10 Płyty; 18-10 gurala! 
lokka i taneczna; 22.00 Przegląd 

22.15 Muzyka lekka i taneczne. r cmé 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRA pott 


19.00 Wiedeń. „Fidelio” opera jn 
19.350 Sofia. „Eugeniusz Onog 
Czajkowskiego. 


20.00 Droitwich. Koncert symtonicGcke, , 


20.00 Paris PTT. „Orfousz”” OPO 
20.00 Sztokholm. „Manon* 9P 


sk! 
20.15. Beromuenster. „Cyrulik sowil 


ni. 


"é 
oziennik ŻA , 
ny; 7.15 Koncert poranny; 11.57 syge avat 


LA 


"m © 
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NAWE PZPCZPOSPÓTIT%A 


Wstydliwość.. własnego nazwiska 


Kiedyż wreszcie się dowiemy—z kim „mamy przyjemność? 


$ s SPER 2-ch tygodni — wpły= 
i poz ennie do miejskiego Wy- 
nietwem 1 SłOWegO, — za posred- 
Brótokół władz administracyjnych — 
zeądzeni, karne zą lekceważenie za- 
wie «9 komisariatu rządu w spra 

S dów i reklam, 

Eg sierpnia każdy kupiec w 
na Glade był obowiązany wypisać 
stety oy e pełne imię i nazwisko. Nie 
S wiej mimo zapowiedzianych kar 
daa U kupców — szczególnie z 
si dt cy północnej nie zastosowało 

. 90 tego zarządzenia! 


W „Raju Dz'ec ecym”... 


wą ilr Zicznym posterunkówym 
u ya do Sklepu na Nalewkach z 
tych m napisem, obok wymalowa- 
Mitek i konia na biegunach: — 
Łiecięcy”, 
Die z policjanta wywołuje w skle 
leg , ZuMiały popłoch, Ale kupiec i 
klie "r starają się w nim widzieć 
cią; I pytają z uniżoną grzecznoś- 


— 
Może No 
Wlanę 


Pat komisarz potrzebuje? 
alkie dla dziecka, a może ło- 
Thig © żołnierza”? 

Świądę. Tunkówy żąda okazania 
dzą k przemysłowego, spraw- 
katego samość osoby i stwierdza III 
< tie przedsiębiorstwa. 
Zarza Fry) nie zostało wykonane 

Mia komisariatu rządu? 

Najmni., 91 Jest zdziwiony, a przy- 
Bywyjący ara siłę „robić” to przekó+ 


= 
hiep Zarządzenie? — Jakie zarządze- 


- Rózia, czy ty wiesz jakie to 


1 15 
0 Sniadetkich 5 
SPETA IF FEREN 
Ha Tel. 7-00-26 ` 
todwotalnie ost: tni tydzień ; 
tug Pożegnalne występy 
NY SZCZEPAŃSKIEJ 
dz)ś 155 raz 


Ly EGHIZ 


Ph W obsadzie gwiazd — 
W nogaj © KSIĘŻNA CZARDASZKA 
| inscenizacji reż. 
W. Zdzitowieckiego 


TEA TR, 


aio 


mag z SUBrotka” Dovala. 
Maty, "/9Poty gourrachona”, 
KaMeranoni natura” Biraboau. 


zarządzenie? — A może ty, Manius, 
wiesz, o co pan komisarz pyta? 

Ale syn i żona mówią, że nic nie 
wiedzą, coś tam słyszeli, ale nic pew 
nego! Gazet nie czytują, bo nie ma 
czasu, więc czekali zawiadomienia. 

— „Pan komisarz uczony, to nam 
objaśni, 0:0 tu chodzi?" Cała rodzi- 
na „robi“ zdziwienie, wszyscy ktzy= 
czą. Przez drzwi i wystawę zaglądają 
do sklepu znajomi z ulicy: 

— „Czy tam — aby nie dzieje się 
krzywda staremu Gołdzie?" 

Bo takie jest nazwisko właściciela 
„Raju Dziecięcego”, pełne imię i na 
zwisko Śrul Gołda powinno znajdo- 
wać się na szyldzie, Pań posterunkó= 
wy pisze protokół. 

Wychodząc. upómina, przestraszo* 
nego już nie na żarty kupca: 

— „Pan zapłaci karę, a szyld proszę 
zaraz zdjąć!“ 

Podobne sceny powtarzają się w 
„Mydłopolu* na Franciszkańskiej, w 
„Tanim Źródle* i „Polonii“, której 
właściciel Jzaak Pejsych, woli w 
śwej skromnóści — nie wypisywać 
sarego rodowego nazwiska na szyl- 
dzie! 


W Wydz' ale przemys owym 


— Czy zdarzają się wśród opôr- 
nych kupców == Polacy? — pytamy 
w wydziale przemysłowym, 

— Owszem, ale są to przeważnie 
małe przekroczenia, jak np. „J. Wo- 
lińska", zamlast całkowitego imienia 
Janina. 4! 

— A może kary są za małe? 


U 


Kary są różne, w zależności od wiel 
kości sklepu i uwidocznionej chęci 
przeoczónia zarządzenia Od 30 zł do 
1000 zł. i 


Tak więc wreszcie i polscy klienci 
będą mogli wiedzieć do jakiego skle 
pi wchodzą: „z kim mają przyjem= 
ność!“ (K-a) 


Str. 7 


jak wszystko 
jest gdy chodżi o | niądz. Ile to walki 


Etyka, 
względna. Dobra 
bliźnich i wtedy wsżyscy Się na ety 
kę powołują, ale-nie myśli się o €ty- 
ce, gdy trzeba samemu do niej się sto 


8 opryszków ujęto 


Na Okęciu grasowała od laklegos 
czasu szajka opryszków teroryzując 
mieszkańców. Banda stanowiła 10 Iu» 
dzi, którzy udawali się na wyprawy 
przeważnie nocami. Wdzierali się do 
mioszkań, rabowali, kazali sobie płae 
cić haracz od kupców i ogrodników, 
dokonywali nawet zwykłych napa- 
dów rabunkowych na drodze, Lu- 
dzie bali się składać meldunki pos 
licji, banda bowiem grozita zemstą i 
mściła się istotnie. 

Onegdajszej nocy banda ta wtare 
znęła na posesję żakładu poprawcze= 
gò dla dziewcząt z sieciami i w ża- 
kładówym stawie zaczęła łowić ry- 
by. Gdy ziawił się dozorca rabusie 
pobili go i dalej ryby łowili. Zaalar- 


mowano służbę zakładu, która sto- 
czyła z opryszkami walkę. Ustąpili 
ale zabrali z sobą kilsądziesiąt kg 
ryb. 

Potem, dla zabezpieczenia ryb 
przed zepsticiem się, wtargnęli dó lo- 
downi Wolfa Markiewicza. Zaprzęgli 
konia do wozu, który naładowail lo- 
dem i odjechali. Dozorców Władysła 
wa Galka ! Teofila Szymańskiego ste 
roryzowali i pobili, Po odejściu ban- 
dytów jednak dozorcy zaalarmowali 
policję. Nastąpił pościg 1 8 spośród 
nich ujęto. Na czele szajki stał niela- 
ki Marian Korzeniowski, którego rów 
nież pojmanó. Skoniiskowano terory- 
stom i rabusiom narzędzia złodzieje 
skie, noże, kastety, pałki itp. 


Dwie ulice jednej nazwy 
Ciągłe nieporozumienia i pomyłki 


W Warszawie istnieją dwie ulice 
Górskiego Wojciecha — dawna Hor- 


"Policja czekała na oszusta 


a tapicer szukał i znalazł 


Pisaliśmy przed kilku tygodniami © 


dunku policji, sami szukał oszusta, 


| powoduje 


MUZYKA, KINO 


R f 
LODY WY: „Zielony frak" Calliaveta || MALICKIEJ: Komedia muzytkna „Na tatach | mując Oszusa za poły marynarki. 


oszustwie jakiego ofiarą padł tapicer | Wszystkie wolne chwile od pracy po 
z ulicy Pawiej 24, Ber Bimblich. Ja- | Święcał na te poszukiwania, Chodził 
kiś oszust powołując się na wysoko | po ulicach, jeździł tramwajami rozglą 
postawione osoby wojskowe zamówił | dając się po twarzach przechodniów, 
dla jednej z instytucji wojskowych ża | z myślą, że musi kiedyś oszusta spot 
10.000 zł tapczanów. Pod tym pretek |kać w tych dzielnicach, w których 
stem oszust wyłudził od Bimblicha | panuje największy ruch uliczny. 
kilkaset złotych prowizii. Wreszcie jadąc tramwajem przez 

Tapicer nie mógł sobie tego daro- | Marszałkowską Bimblich zauważył 0- 
wać i niezależnie od złóżonego mel- | szusa kroczącego wolno w kierunku 
Królewskiej, Bimblich wyskoczył z 
tramwaju. 

— Panie Zębowicz, jak się pan 
masz! — zawółał Bimblich, przytrzy 


eteru”. 998770 Ale osziust odepchnął gò od Siebie. 
BAW „100 POCIECH” ezynny čo- ) 
drieknie z wyjątkiem poniedziałków i pląt:. — Nie jestem żaden Zębowicz, nie 


KOSDLINA SZWAJCARSKA (Sropona 3): Ce-|ZMam pana i nie wiem czego pan 


tę aY: „Zbyt liczna rodzina”, dziennie koncerty muzyki lekkiej. Wejście | chce. 
- „Krysia Lośniczanka”, 7 à 
kina ZE A Oszust, który przedstawił ma się w 
——-—-—mm Ą : 
üti nacre, swoim czasie za Zębowicza rzucił się 


© ne gwiarak zpoe 
Bedz, 5-0j. [porn © i rażą 


KINA ZEROEKRANOWE 


Afta 
» Nric (Chmielna 55): „Bitwa na Broad. 


Ryga, 
tTYk ó 
CAP 9, (Chmielna 9): „Rozalie”". 


CĄ: arszalk k 2 R 
Fotoe (N. Swiat 50): „Craranios * 
ngli (Nowy świat 19): „Miłość w 


Or, 
Miwon PA (N. świat 65): „Drapieżne maleń. 


* IM 
dwoje Al (Marszatkowska 56): 


nżycie 
(N. Świat 40): 


Ria Ost ” 
A uw „Ostrożnie profesorz 
tyg O (Jasna 5): „Blond nipi 


« 4 
friest IMa (N 
hint lówy owogrodzka 19): „Wielki 


© panie, (Marszałkowska LLL 


„lokaj 


DI 

-nflerg, (Chmielna 7); „ta » 
Okia (M „la Habanera”, 

Ukochająme: a 1oWska 106): „Ten, któ. 


AGRO 
N tt 
= ster Koniazna 64): „Hr. Monte Christo” 


aenor o koraman; „Patron na pustyni” 
Boją ANTINĘA 27 czarodzieje... o nanl TS 

r Dzi Żelazna 51): „Walka o złot 
s (Ależ, siejsze czasy", d 
Ora, „Romeo i Julia” i 


"Ręce zawiniły* i 


hiod : 
hity Tompo Môeni ludzie* i 


stałk 
tarka lòj maren "0! „Zatańczymy” 


N (M 

„H a clawicatnje wska 51): „Kościuszko 

` na Bedani, (Jasna 3): „Nieusprawiedii- 

Motycyyh (elazna 41); „Przy drzwiach 

ny QRUM "RYCorze stopu” ZR, 
dwa „winiarska 10): p 


A razy” į powiek, któ- 


„Król Buri. 
(w. es 
wa Zuzanncm 8): „Dziki Zachód” j 


w j 
k 
aY 


52): „Oskarżona”. 
JURATA. (Krak Pasedm. 66): „2 dni mites: | do ucieczki. Skoczył do tramwaju, 


KOMETA m (Ehodna 20): „Orzeł teci do | 31 Bimblich narobił rejwachu i tram 
waj zatrzymano, Oszust wyskoczył z 


ŚWIT (N. świat 19 „Książę i żobrak”. 
~ TON (Puławska A „łeh stu i ona jed- 
na . 


UCIECHA (Zeta 72): „Astrolog”. 
UNIA (Dzika 8): „Michat Strogow kurier 
carski” i rewia, á 


informacje o flimach dozwolonych dia 
młodzieży — telef, 7-11-25,  - O A 


Chin" i rewia. i p 
ja" i 
„Mec BERROLKOG e. ah, ee 7 (tramwaju z drugiego końca, ale na- 
o MAI stąpił pościg i ujęto go. Okażał się 
MASKA: (leszno 70): „Legia zattaceńców" nim -Kazimierz - Lipiński z Łochówa. 
i „Jej pierwsza ny +32) ne” 1 
METRO (Smocza 30): „Alarm podobnych oszustw, 
3 MEWA (Hoża 38): „życie ulicy” I „Ksią- po 
x". 
MIEJSKIE (Hipoteczna 6): „Za kulisami S i 
MUCHA (Diuga 10 Przy drzwiach zamk Í Przedłużenie linii 
h” si 0, m z 
"NOWA TOMBOLA  (Marstatkówaka 54): tramwajowej 
Port Artura” | „Romantyczny milioner". : 
PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): „Szalona 
Claudette” i „Książątko””. 
PROMIEŃ (Dzielna 10): „„Zamaskowany jeś-| W budowie są dwa tory linii tram= 
PRAGA (Targowa 71): „Cień Szanghaju" i yn na ul. Powązkowskiej od o- 
nS$krzydła nad Honolulu". cenego końcowego przystanku do 
PRASKIE OKO (Zyamuntowska 16): „Mo- 
tył hiszpański” I dodatki. kościoła św. Józefata. W ten sposób 
w płomieniach” | „Sprzedawcća traktorów". > zdj t £ 
RAJ (Czerniekowska A cudze wi- | do końca tej ulicy i nic nie stanie na 
WYRIWIERA. elan i. „Obrońcy Rio Gran Tirrena do przedłużenia trasy 
nii tra 7 
ROXY (Wolska 16): „Popole-Móko” I „Pa- | sng mwajowej ñr 1 i nr 8 do tego 
pa sie żeni”. ; 3 punktu. - 
zzz cobodtoedka dag pa Eede 5; 
Marszałkowska 69): 
ań, R ka miłość ovè paa ; wieloletni postulat mieszkańców Po- 
„Cale: Paryż ip e s wązek i okolicznych dzielnic. 
„SYRENA (latynierska 4): „Dybuk” i kole-| W przyszłości projektowane jest 
Doaa aaa przedłużenie linii tramwajowej do for 
na” i „Dwoje z tumu’ 
od tego, czy władze państwowe, do 
których mależą zakłady amunicyjne 
na forcie Bema, zechcą przyczynić 
się do częściowego pokrycia kosz- 


+ MARS (pl. inwalidów): „Miłość i sny 
Jak się wyjaśniło popełnił on wiele 
„$ekrotarka jej męża”. | 
NOWA TOMBOLA 
na Powązkach 
dziec | „Kochaj i nie płacz". 
+ POPULARNY (Zamojskiego 20): „Wyspa | linja tramwajowa dochodzić będzie 
de* i dodatki. 
Dzięki temu zrealizowany będzie 
ka" elka miłość Boethovèna”. 
ŚWIAT ($uzina 4): „Kiedy jósteś zakocha- 
tu Bema. Jest to jednak uzależnione 
tów budowy nowej linii, 


tensia i Konstantego na Żoliborzu w 
pobliżu ul. Mickiewicza, o czym prze 
ważająca liczba mieszkańców Ware 
szawy nie wie. 

Istnienie dwóch ulic o tejże nazwie 
tysiące nieporozumień i 
przykrości, Listy, weżwania, upom- 
nienia itp, adresowane na Żolibórz, od 
dawane są: w- śródmieściu | odwro+ 
tnie. Poza tym dużo przyjezdnych do 
Warszawy z prowincji jest niewłaś- 
Giwie kierowanych przeż  funkcjo« 
nariuszów PP, portierów hótelówych, 
konduktorów tramwajowych i prze. 
chodniów, tracąc na tymi wiele czasu 
i pieniędzy. 

Wprawdzie poczta wyjaśniła na in 
terpelacię, że listy należy adresować: 
ul. Górskiego — Żolibórz lub śród- 
mieście i wymieniać obok nazwiska 
„Górski* także imię, jednak Wiele 
osób nie pamięta właściwego imie- 
nia, albo go w ogóle nie zna i z tego 
powodu wynikają nowe nieporozumie 
nia. 

Władze winny położyć kres temu 
stanowi rzeczy, albowiem nazwa uli- 
cy o jednakowym chociażby brzmie= 
nit nazwiska, o różnych jednakże 
imionach, wprowadzą chaos w życiu 
codziennym stolicy, 


Listy polecone 
można nadawać wieczorem 


Ministerstwo poczt i telegrałów dla 
wygody publiczności rozszerzyło 
przyjmowanie listów poleconych w go 
dzinach wieczorowych, co dotąd do- 
puszczalne było tylko w głównych 
urzędach pocztowostelegrałicznych. 

We wszystkich większych mia- 
stach urzędy pocztowe przyjmować 


będą w godzinach 20—21, listy poles: 


cone. Za ekspedycję listów po go- 
dzinach zwykłego urzędowania pobie 
rana będze dopłata w wysokości 30 
groszy. 


Kontrola wag 
Mimowolne oszustwa 


Przystąpióno do rewizii i kontroli 
wszelkich używanych w handlu wag 
i odważników. Zwłaszcza zwraca się 
obecnie uwagę na działanie wszelkich 
waź automatycznych, wykazujących 
wazę towaru. 

Zdarza się często, że w Skutek sła- 
bego oliwienia części sprężynowych 
automatu, wagi te nie są dokładne pó 
mimo, że przed sprzedaniem były 


inne, - jest] sować, Od etyki mocniejszy jest pie- 


trzeba było po- 
nieść z naganiaczami adwokackimi. 
Teraz znowu plaga naganiaczy rôz- 
panoszyła się w środowisku lekat- 
skim. I jak władze sajnorządowe pā- 
lestry zrobiły jaki taki porządek z 
naganiaczami wśród adwokatów, tak 
będzie musiała wziąć się do roboty 
izba lekarska. Właśnie już zapowie- 
działa, że będzie w tei mierze wy» 
ciągać jak najdalej idące kary dyscy 
plinarne wobec lekarzy, którzy płacą 
prowizję 


dosiawtom pacjentów 


A któż to są ci dostawcy? Ano, fe- 
krułują się spośród akuszerek, felcze. 
rów, masażystek, pielęgniarek, a na- 
wet spośród aptekarzy, którzy przew 
cież tak samo wysoko dzierżą zasady 
etyki zawodowej. Izba lekarska za 
powiedziała nawet pozbawianie pras 
wa praktyki, jeżeli pewni lekarze bę 
dą. korzystać z takich niedozwolo* 
nych płatnych usług. 

Na etykę powołują się również de- 
taliści w sferze kupieckiei, występu- 
jąc przeciwko hurtownikom, którzy 
zakładają sklepy detaliczne i zajmują 
się także handlem detalicznym. Tu 
jednak zdaje się detaliści trochę ową 
etykę naciągają dla swoich korzyś- 
ci. Bo gdzie jak gdzie, ale w handlu 
etyka mocio szwankuje. Solidnych 
kupców jest wprawdzie jeszcze dużo, 
ale tych niesolidnych — kto wie czy 
nie więcej. A co do podziału sprze 
daży między hurt i detal, to jest tò 
kwestia dosyć skomplikowana, jeśli 
chodzi o pożytek społeczny. Bo dla 
klienta wszystko jedno kto mu sprze 
da towar, byleby sprzedano mu tczci 
wić, byleby go nie oszukano, tymcza- 
sefn nieuczciwi kupcy nauczyli pue 
bliczność ciągłego czuwania prży kip 
nie. Kupujący tak się muszą pilnować 
i pilnują, że czasami sprawia to przy 
krość kupcowi solidnemu. Co żaś. do 
podziału między hurt i detal, to pano 
wie detaliści, wiedzcie, że ideałem 
społecznym w dziedzinie handlu þe- 
dzie, gdy producent bezpośrednio tra 
fi do klienta. A gdzie istnieje taka 
idea, do której zresztą wielu dąży, 
tam 


detaliści nie wygrają 


walcząc o monopol detalisty. Zresztą 
każdemu wolno handlować. Dlaczegóż 
by hurtownikom nie wołno było sprze 
dawać bezpośrednio konsumentowi, 
jeżeli wyidzie to dla konsumenta z ko 
rzyścią? 

Woiował także pewien finansista 
warszawski z synem swym lekkodu- 
chem, trudniącym się tylko wędrówka 
mi od kawiarni do kawiarni z dancin 
gu ma dancing. Finansista chciał zro- 
bić z syna człeka statecznego i nie 
wiedział jak się do tego wziąć, Aż 
kiedyś synuś, będąc w Wilanowie, 
spotkał na trawce cygankę, która mu 
postawiła kabałę. Syn finansisty za- 
kochał się w cygance i oświadczył. 
Zapłacił jakąś tam sumę staremu. cy- 
ganowi i ten zgodził się na zięcia 
spoza plemienia cygańskiego. Obec- 
nie cyganka jest przebrana na damę z. 
eleganckiego Świata i uczy się języ- 
ków. Oicieć żrazu krzywił się, bo mu 
się 


mezalians z cyganką 


nie podobał, ale widząc, że to chłopa 
ka ustatkowało, jest teraz rad i chęt 
nie widzi w swoim dómu narzeczoną 
syna. Knajpy straciły, ale cyganka i 
finansista zyskali, Czy zyska syn fi- 
nansisty, okaże przyszłość. 5.1. 


p are 
Pogoda 
Dziś pò chmiurńym i mglistym ran 


ku w ciągu dnia pogodnie. Tempera= 
tura okóło 25 stopni. Słabe wiatry 


dokładnie sprawdzane ij ocechowane. | miejscowe lub cisza, 


Q mu NOWA RZECZPOSPOLITA 


Odpowiedzi redakcji 


Chemikowi. Rozpuszcza- 
nie odcisków w kwasie siarko- 
wym uważamy za metodę skute- 
czną, ale nazbyt radykalną. Ra. 
dzimy Panu rozpuszczać w kwa- 
sie, siarkowym tylko te odciski, 
które Pan uprzednio... wytnie. 

Zawszonemu. Najlepszy 
sposób jaki mamy, to — wytre- 
sowany dzięcioł. 

Politykowi. 
„ABC* różnią się między sobą 
tym, że... mówią o sobie nawza- 
jem to samo. Tym się różnią i 
dlatego — są poróżnieni.. Co do 
zasług tego pana, o którego Pan 
zapytuje w drugiej części listu 
stwierdzamy obiektywnie, że za- 
stał drewniane, lub blaszane, a 
stawia murowane. Król tam i tak 
piechotą nie chodzi. 


„Falanga* i 


Zatroskanemu. Nasta- 
wianie radia uważamy za dobry 
środek na teściową, ale tylko w 
tym wypadku, jeśli teściowa jest 
cholerą spod. ciemnej gwiazdy. 

Monarchiści Zabiegi 


Pana ò restytucję monarchii są 
spóźnione, bo król Zygmunt IV 
Wilski berla nie odda. Kto wie 
jednak czy Pan by mu się nie 
przydał? 

Uczynnemu.  Pożyczanie 
ludziom szczoteczki - do“ zębów, 
żony, mydła, roweru, rewolweru i 
patefonu, uważamy za niewskaza- 
ne, bo wszystko to jest oddawane 
w stanie jednak trochę używa. 
nym, 

Higieniście. Zmywanie łu 
pieżu stężonym ługiem sodowym 
jest może metodą dobrą, ale chy- 
ba dlatego, że „zmywa“ łupież 
zarazem z... włosami i skórą. Te- 
go nie możemy polecić. 

Panu Anastazemu Kol. 
ce w Krugomdurakach 
Małych. Gdyby nie. treść, 
rozmiar, ortografia i stylistyka — 
bardzo chętnie skorzystalibyśmy 
z nadesłanej nam autobiografii 
WPana pod tytułem: „Jak zosta. 
łem sławnym człowiekiem“. 


MONGOŁ 


„Zkasynabekasy” 
$port myśliwski dygnitarzy sowieckich 


„Czerwona Gwiazda“ 
Zwiezda) zwraca uwagę na rozwój 
sportu myśliwskiego pośród woisko- 
wych urzędników gospodarczych. 
Sportem łowieckim zajmują się prze- 
de wszystkim intendenci, kasierzy i 
imni naczelnicy mający bezpośrednio 
do czynienia z kasami i magazynami 
materiałów. 

Wycieczki myśliwskie tych małych 
dygnitarzy sowieckich odbywają. się 
w sposób bardzo uproszczony: bio- 
rą pieniądze z kasy i wyjeżdżają na 
polowania. Sportowe te imprezy nazy 


wają się popularnie „z kasy na beka- 


(Krasnaja | sy“; 


Na szczęście na wyprawach tych 
nie wiele ginie. bekasów, lisów i wil- 
ków. „Myśliwi“ wyjeżdżają zazwy- 
czaj ma jakąś malowniczą -. polankę i 
tam „bawią się“. 

Jak wykazały dochodzenia jeden 
tylko intendent okręgu wojennego 
przywołżskiego niejaki Zafran pu- 
Ścił ma tego rodzaju rozrywki 100.000 
rubli. Mali naczelnicy. starają się nie 
pozostawać w tyle za większymi. 
Sprzeniewierzenia, przywłaszczenia ł 
fałszerstwa dokumentów przybierają 
rozmiary epidemii. 


$powiedź ex-wieżŻnia (6) 


do doktora Leokadii Zebek 


SIEDLCE, w sierpniu. 


- Wracając z Warszawy zatrzy- 
maliśmy się w Siedlcach, co było wiel 
ką nieostrożnością. Przyznaję to sam 
— mówił w dalszym ciągu Duglasiń- 
ski — ale cóż miałem robić, tak mi 
się chciało choć z dzionek jeszcze 
pobyć sobą! Mężczyzną! 

Ten jednak brak umiaru omal nie 
doprowadził do katastrofy. 

Chodziłem sam po mieście, siostra 
bowiem została w hotelu. Mroźny 
dzień, słoneczny i bezwietrzny., Na 
duszy było dziwnie radośnie. 

Co chwila mijały mnie roześmiane, 
zarumienione kobiety. Wodziłem za 
nimi oczami jak urzeczony. Ostatni 
dzień wolności! 

I nagle zdałem sobie sprawę, że 
pobyt w Chomątkowie jest równie u- 
ciążliwy, jak pobyt w. więzieniu. 

Zapytałem się w duchu po co wła- 
ściwie dobrowolnie skazałem się na 
taką męczarnię, na co nerwy szarpię 
ciągłą czujnością? j 

W tym momencie znienawidziłem 
siebie i ten nowy, nienormalny tryb 
życia, jaki pędziłem przeszło od pół 
roku. ; 

Kiedy tak w zamyśleniu wędrowa- 
łem ulicami Siedłec potrąciłem kogoś 
niechcący. Zatrzymałem się i uchyli- 
łem kapelusza. J 

Przede mną stała mecenasowa O- 
drowążowa, z Chomątkowa! 

Nasze oczy spotkały się, Na ustach 
zamarł okrzyk zdziwienia. Byłem pe 
wny, że ta kobieta poznała mnie. 

Stała urzeczona niezwykłym wido- 
kiem, lecz głosu z siebie wydobyć z 
mogła. 

Oprzytomniałem kora 

— Bardzo panią przepraszam, za 
nieuwagę — powiedziałem szybko 
zmienionym ze strachu głosem. 

Zawróciłem na pięcie i odszedłem. 
Nie oglądając się pędziłem do hotelu. 

Siostra była przerażona, gdy jej 0- 
powiedziałem swą przygodę. 

— Uciekajmy stąd czym prędzej Z 
błagała. 


Wieczorem, z nastaniem zmierzchu 
opuściliśmy hotel. 


GM 
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ła, okazywała to chętnie, lecz c 
wówczas, gdy byliśmy sami, 


— Mecenasowej tego dnia nie wi-| Jaśką! 


działem już więcej — mówił Dugla- 
siński. 

— (Ciekaw jestem jak wyglądało 
spotkanie pana z Odrowążową, po po- 
wrocie z Siedlec do Chomątkowa? — 
zapytałem. 

— Obawiałem się bardzo — opo- 
wiadał dalej Duglasiński — mój los 
był w ręku pani Ireny, to że mnie 
poznała, nie ulegało najmniejszej wąt- 
pliwości. t 

Odwiedziła nas zaraz następnego 
dnia — wesoła, roześmiana — wpadła 
do mas jak bomba. Wypytywała się 
o wrażenia z pobytu w stolicy. Oglą 
dała ciekawie kupione przez nas "m 
łaszki... 

— Kamień spadł mi z serca. Ode- 
tchnąłem z ulgą. 1 

Nie poznała. -Chwała Bogu! 

Odzyskałem humor, 

Jaśka też nabrała werwy. 

Odrowążowa zabierała się do odej- 
ścia. 

Przy pożegnaniu zawsze „całowa- 
łyśmy się“ serdecznie. I tym razem 
p. Irena objęła mnie za szyję, ale 
jakoś mocniej. Spojrzała przy tym 
prosto w oczy i pogładziła mnie po 
włosach (byłem ostrzyżony na chłop- 
czycę..) 

— Gdy drzwi za mecenasową zam- 
knęły się, zaczęliśmy z Jaśką zasta- 
nawiać się nad dziwnym postępowa- 
niem Odrowążowy. 

— Ona ciebie pozijała. / Wie, -że 
jesteś chłopcem — mówiła siostra — 
ale podobasz jej się i dla tego cie- 
bie nie wyda, kobiety łubują się w 
niezwykłych sytuacjach! Możesz 
braciszku zawierzyć mej kobiecej in- 
tuicji. Nie mylę się napewno tym ra- 
zem! 

Ja oczywiście zaprzeczyłem, żywo, 
ponieważ byłem innego zdania. 

Z panią Ireną odtąd spotykaliśmy 
się prawie codzień. Stosunki między 
nami zacieśniały się. 

Odrowożąwa była niezwykle czu- 


Fa 


pomocy jako 'ginekoloza:.. 


o. 


Przy obcych była zupełnie int © 
dawało bardzo dużo do myślćmi 

— Trzeba panu wiedzieć, że gee 
nasowa podobała mi się ogromnie „A 
jej złociste włosy wspaniale kontr 
wały z ciemnymi oczami. Cerę Bie i 
ła świeżą. Zęby Iśniły zza szka 
nych, z lekka podmalowanych wat” 

— Ach co to była za kobieta! 

— Zdawałem sobie doskonale pe 
wę, że czy wcześniej, czy pó Po 
będę zmuszony zrzucić przed nia 
skę. 

Zanadto rozkochałem się w tel ld 
biecie, a to nie wróżyło nic 
go! 

— Przyszło lato. Hucznie ośchod 
liśmy rocznicę przybycia do crony 
kowa. Jeździliśmy na wycieczkę zh 
lasów okolicznych. _Towarzy$ 
nam nieodstępnie Irena,którą wstyść 
nazywali moją najwierniejszą przy 
ciółką, f 

Tylko jej stan zdrowia wiele pot, 
stawiał do życzenia, Ciągle kwęk pr 
przylatywała do mnie po radę Í 
moc. zał” 

— Badałem skrupulatnie, ale 
nych objawów znaleźć nie mo: 

— Narzekała na płuca, . W 
łem, opukałem — mic! Wątrobź 
również kompletnie zdrowa. r # 

Kiedyś przybiegła z lam 
spodziewa się potomka... gel 

Po raz pierwszy skorzystała 7 

Ale i tym razem piękna mecensó, 
wa była w błędzie — stan jej 01% 
rzucał żadnych podejrzeń... no 

I to właśnie wydało mi sie ws 
podejrzane. Zwierzyłem się% 
siostrze. 

— Ależ ona kochà SIĘ w tobie © 3 
prostu! — roześmiała się EA 
Ślepy jesteś chyba, czy co? ; 
przecież, że aż miło. Obawiam 
iż 1ozwiedzie się ze starym O40" 
żem l 
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Krwawe 
ślady 


Supeł na te słowa uśmiechnął się złośliwie: 

— Bardzo pan jest dowcipny, panie komisarzu — 
wtrącił — ale niech pan będzie spokojny. Za to are- 
sztowanie prasa nie da panu spokoju, bo się pan 
skompromitował na cały regulator. Po pierwsze ja 
teraz jestem tylko pod dozorem policyjnym, więc 
nie widzę powodu, żeby z takimi szykanami łapać 
ludzi, którym przytrafiło się nieszczęście znaleźć 
w moim towarzystwie, po drugie... 

— Po drugie... — przerwał komisarz mrugnąwszy 
na swoich ludzi — pan nie ma o czym gadać, bo 
pan... nie jest wolny. 

Ale w kilka minut później na biurku Kottiisarza 
zadźwięczał telefon, po którym okazało się, że jed- 
nak Supeł... jest wolny. 

* 


* w 
Opuściwszy komisariat policji Jadzia biegiem do- 
Padła pierwszej z brzegu taksówki. 


— Do „Ufności*! —. krzyknęła. — -Ale- szybko! 
Taksówka pomknęła jak strzała i po kilku minu- 
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tach zatoczyła łuk podjeżdżając pod gmach towa-|j 
rzystwa. f 

— Proszę mnie zameldówać do pana prezesa 
Sterna — oznajmiła przerażonemu czymś portie- 
rowi. 

— Nie... nie wiem.. 
panią przyjmie. Pan prezes jest nieobecny. 

W tym momencie Jadzia zauważyła schodzącego 
wolno ze schodów Stefana. Szedł krokiem skazane- 


, — wyjąkał — czy pan prezes 


go nie widzieć. 

Tknięta złym przeczuciem, rzuciła się ku niemu. 

— Cóż się stało? Masz taką minę, jakby... 

Urwała. Z oczu Mochockiego sypnęły się jakieś 
złe błyski, a z zaciśniętych zębów wyrwało się or- 
dynarne, rynsztokowe słowo. Nie było ono jednak 
wymierzońe przeciw Jadzi i ona sama nie mogła się 
w pierwszej chwili domyśleć, o kim Stefan tak mó- 
wi. 

Zanim jednak zdążyła zapytać po raz” drugi... 
wielkie oszklóne drzwi, pchnięte energicznie zako- 
łysały się i do hallu wpadła jak bomba... panna Mo- 
chocka. 

Jadzia wpatrzyła się w nią i dlatego nie zauwa- 
żyła, co się dzieje. obok niej. 

A tymczasem Mochocki wyjął rewolwer, wymie- 
rzył; iz. 

Huknął strzał. ; 

"Ale niemal w ostatniej chwili Jadzia podbiła rękę 
brata-mordercy; strzał chybił. Jednakże z automa- 
tycznej broni Mochockiego padły następne strzały. 

Panna Mochocka na widok brata krzyknęła prze- 
raźliwie i rzuciła się do ucieczki. 

Za późno... 

Ostatni strzał był celny... Uciekająca zachwiała 
| się i padła na zabłoconą przy wejściu podłozę. 

+ è 
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niezamówionych Redakcja nie zwraca 
KONTO ROZRACHUNKOWE nr 218 


CENY OGŁOSZEŃ: s tytułowej — zł 1.25; w tekście zł 0.30; za tek 


zł 0.40; drobne 15 gr za wyraz; praca poszukiwano i zaoflarowane — 10 
Drobne — najmniej 10 wyrazów. Nekrologi — 50 gr mm; miejsce ** 
25%, drożej; tabelaryczne i bilanse — 50%, drożej. 
się podwójnie. Duże litery — liczą się za słowo. 

nikaty (N) — 2 u za mm. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowi 


Owionał 


Tymczasem na szóstym piętrze w sekretari pó 
prywatnym prezesa Sterna urzędował już od 
godziny major Kowalski, przeprowadzając skruf tet- 
latną rewizję. Od czasu do czasu wyjmował ze St 
ty papierów coś, co odkładał uważnie na bok dol w 
nej z kilku stert papierów, jakie się zebrały doty 
czas.. 

AS PO będzie ogromna robota — uśmiechnał, ŚW e 
do panny Rostkowskiej — czy pani wie, że W 
szość tych papierów: jest szyfrowana? gł 

"Piękna panna uśmiechnęła się, nie bardzo Toa 
miejąc słowo „szyfr“. Po chwili namysłu wyT 
to na głos: 

— Szyfr -- wyjaśniał jej uprzejmie major —. 
jest pewien umówiony alfabet polegający albo „A 
podstawieniu pewnych liter, albo cyfr, albo na awe. 


całych słów, zamiast tych liter alfabetu, które uży” 
wamy normalnie... ma, 
Tłumacząc te bardzo zresztą proste rzeczy więk. 


jor pochylił się nad piękną panną może cokolW 
bliżej niżby tego wymagała ważność zagadnień 
go miły zapach dyskretnych per i 
i w pierwszej chwili miał ochotę przysunąć się i o mi 
cze bliżej. Ale — powstrzymał się. — Za bardzo 
się ona podoba — pomyślał — żeby ją speszy 
kim postępowaniem... 0 

— Jak skończymy to wszystko — rzekł — t0 mni 
że się pani wybierze ze mną na kawę: mogę a. 
opowiedzieć trochę ciekawych szczegółów z m“ 
dawnej pracy?... 

— Bardzo chętnie — odpowiedziała panna Ra o 
kowska, która dotychczas czuła się trochę nie Spi 
jo wobec wypadków pędzących wokół niej Z g 
skawiczną szybkością. A nie zanosiło się na 


już się kończą... 
SE (Dalszy ciag nasta? p 


wiersz milimetrowy lub jego miejsco "* 


Wyrazy tłustym - arie nd, ; 
Zagraniczne 509%, dro 


